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Prenumerata wynosi: 
Ka Aha na klęsce na 1 miesiąc 
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Pocztą sństwie Austry SES 4 złą. zła. 50 ©. 
M bie wNięckem l oo 20011: LE 28'ła. |  Tała. |3-zła. 
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żne umerstę i io inseraty) uprasza tig nadsyłać franco do 
Pak dej A rw, na | aesopidcsętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — 
istów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
dakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


owie. — 


kazy 
Czasu 
Rękopisema nadsyłzne: 


przed, to po podpisaniu nie gotują się już 
doniosłe wypadki? Czy tę ucztę nieco po 
junkiersku zastawioną tak gładko przełkną 
biesiadnicy, jak mniema obdarzony podobno 
teraz niezwykłym apetytem ks. Bismark? 
Traktat z 4go czerwca i odstąpienie Cy- 
pru są nie tylko teatralnym efektem, ale 
istotnym dla wielu interesów ciosem. Prze- 
czuwała Francya nerwowym tempera- 
mentem  rekonwalescenta, . że. poruszenie 
wszelkich spraw nie dotyczących traktatu 
San Stefano, musi: ją boleśnie dotknąć lub 
ranić; lecz zapomniała, że rekonwalescent 
nie może przeszkodzić zdrowym  biesiado- 
wać; że trzeba zastrzeżenia | poprzeć siłą, 
aby skutkowały. 

Od pierwszej chwili gabinet paryski i peł- 
nomocnicy francuscy postawili zasadę, że 
przybyli na kongres: pod warunkiem, iż 
rozprawy nie przekroczą nigdy granic tra- 
ktatu San Stefano 1 Że Francya nie po- 
twarciu kongresu wypowiedzieliśmy dobi-|zwoli, aby zmieniono status quo na morzu 
tnie i obszernie zdanie nasze o jego po-|Sródziemnem oraz W Sprawie miejsc świę- 
słannictwie i zadaniu, wypowiedzieliśmy jejtych. W dobrej wierze, a zarazem w bło- 
bezstronnie i przedmiotowo , niewciągając| giem. przekonaniu, że postawienie zasady 
bynajmniej sztucznie w zakres przypuszezal: | Wystarczy, pełnomocnicy francuscy, sądząc 
ny jego czynności, rzeczy zaiste nam naj-|% wiadomości które nas stopniowo docho- 
droższych i najbliżej nas obchodzących, lecz |dziły, poświęcali: się widocznie -dla dzieła 
stawiając tylko życzenia, aby kongres trzy-| kongresu, nie szczędzili trudów i starań, 
mał się w głównych zarysach zasad w imie |byle zapewnić dzieło pokoju, stawiali po- 
których wypowiedzianą została wojna, oraz |Jednawcze wnioski; przychodzili w pomoc 
zwołany areopag europejski. Nie pozostałó|znajomością ojczystego języka dla ułatwie- 
nam, jak przypatrywać się i czekać na skut- [nia zgromadzeniu nie zbyt biegłemu w tej 
ki; tem więcej, że wpłynąć w najmniejszej | mierze „ redakcyę najtrudniejszych warun- 
nawet mierze na jego postanowienia nie mo-|Ków i pokazało się w końcu, że je- 
gliśmy już mieć nadziei, że nie mogliśmy |żeli nie dla "Króla Pruskiego, to dla An- 
mięć nadziei oddziałania nawet pośrednio |glii pracowali jak biali murzyni. Dziś cię- 
na. jakikolwiek czynnik wchodzący w skład|ży na nich wielka odpowiedzialność, bo 
kengresu. Przed. zebraniem się zaś jego u- 
żywaliśmy szczodrze wraz z innemi; orga- 
nami w monarchii środków: dozwolonych 


í Przes cały ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Osasu w Grands 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 
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Byliśmy głęboko przekonani, że obowią- 
zek i polityczny interes nakazywały podczas 
kongresu obradującego nad sprawą wscho- 
dnią, przypomnieć położenie Polski i zba- 
dać je o ile można gruntownie dla siebie 
samych, oraz wobec opinii publicznej. Są 
rzeczy, które powiedziane w pewnych chwi: 
lach, pozostawiają niezatarte ślady, jeżeli 
nie są zasiewem przyszłości. W tej myśli 

podezas kongresu liczne u- 
wągi stosunkom obecnym naszego narodu, 
a przebieg spraw poruszonych i załatwio- 
nych na kongresie zapisywaliśmy jedynie do- 
dając pobieżne uwagi i wypowiadając w krót- 
kości zdanie nasze. Niebyła to z naszej 
strony obojętność lub zaniedbanie. Przy 0- 


nencie wojną 1870 r., widzi się naraz ù- 
ati i ograniczoną i Ar) na mo 

ia na adki przez opinię publi- | rzu tatem 4go czerwca. ż jej poz- 
T tem wocysikióm Shii po tiodzić: stanie? Pielęgnowanie cnót republikanckich. 
li od dwóch lat, tak ze stanowiska austrya-| Jeżeli Francya podpisze dzisiaj pokój, nie 
ckiego jak i polskiego, nie pozostawało nam robiąc wzmianki 0 ugodzie angielsko-ture- 
teraz już jak tylko czekać na uchwały, które|ckiej, w. takim razie uświęci ją żpsó facto; 
wyjść miały z pracowitych obrad kongresu, 
z nadzieją, że ich mądrość zachwyci nas. To 
wyjątkowo może wśród dziennikarstwa wska- 
zane położeniem stanowisko, o tyle posłużyło 
ńam, żę ochroniło nas od daremnych, niedo- 
kładnych sądów, od wyrokowania o szczegó: 
łachw wielu wypadkach nie lub mało znaczą- 
cych, dopóki się nienkaże całość. I rzeczywi- 
ście od 13 czerwca do dnia dzisiejszego, tyle 
zaszło ważnych i niespodziewanych zmian, 
tyle niespodzianek doniosłych, zmieniających 
z.gruntu położenie, iż tylko powinszować 
sobie! możemy naszej 'wstrzemiężliwości, bo 
nie: jeden sąd przyszłoby zapewne dziś od- 
wołać, lub może nawet pożałować go. Dziś 
już. do końca chcemy wyzyskać nasze za: 


przybyła na kongres pod warunkiem, -że| 
nie wyjdzie.on. po za granice traktatu San 
Stefano, . że zatem słowa: nie dotrzymano i 
że nie może dać swojego podpisu; tem sa- 
mem wystąpić" wobec“ miłego Amifitryona 
w roli trouble féte. W każdym razie gra 
niebezpieczna, a następstwa mogą być nie- 
miłe, a nawet bardzo ważne; położenie tak 
dalece trudne, iż przypuścićby' można, że 
jest" dziełem tego złego jeniusza Franeyi, 
który ją w błędne wcisnął koło, dla wyj: 
ścia z którego nie znalazła dotąd zaklęć 
cia. Z eałego obrotu rzeczy podczas ostat- 
nich dni kongresu, zestawiając. go z dwu- 
chowanie się — tem więcej, że zajść je'|letnią ubiegłą przeszłością, wnosićby mo- 
szeze może niespodzianka. przy podpisaniu |żna, że trójcesarskie przymierze wzmocniło, 
traktatu — i czekać będziemy na znajo- odnowiło i odświeżyło: się, a że jak mu 
mość całości traktatu berlińskiego oraz auten-| dała życie bezinteresowność Rosyi, tak -go! 
tyczny jego tekst, aby wypowiedzieć naszej odmłodził elixir angielskiej szlachetności! 
zdanie, które niebędzie wyłącznie akademi-| Cóż może wobec tego począć Frańcya? 
ceznem; bo niezaprzeczenie. zaszłe i uchwa-|Horacyusz miał do walczenia z trzema; 
lone zmiany dotyczą przyszłości, zmieniają] czterem i on. byłby nie sprostał i pozosta- 
poniekąd już teraźniejsze położenie, wszy-|łoby mu tylko pójść -za szezytną radą 
stkich niemal europejskich spółeczeństw, ale ojca. 
_ „głównie tych, które graniczą z teatrem o-| Od przypomnień* bohaterskiej: tragedyi 
statnich wypadków i tak jak nasze ściśle| klasycznej, moglibyśmy przejść do przyto- 
z niemi jest złączone. czenia rodzinnej bajki o zającu i serdecz 
Nieomieszkamy zatem w najbliższym 'cza-|nych przyjaciołach, gdyby temat nie był już 
sie naznaczyć nasze stanowisko do nowego|zbytecznie' zużyty: Zauważymy” tylko, że 
porządku rzeczy zarówno z polskiego, jak|w pierwszych dniach kongresu," zaraż po 
i austryackiego punktu widzenia. Wypowie- niemiłej  niespodziance sprawionej przez|. 
my szczególniej nasze zdanie, jako organ je- Globe, poufne zapanowały stosunki między 
dnego z wielkich krajów koronnych o po:|hr. Andrassym' a „pełnomocnikami francu- 
łożenin, obowiązkach i zadaniach monar: |skimi, jako antidotum przyjacielskich. Nie 
chii wobec zaszłych zmian, a usiłować bę: |miejsce tu mówić, jakiej wartości obecnie 
dziemy uczynić to bez rekryminacyi, mając|jsą a zarazem będą w przyszłości zdo: 
ma uwadze drogą nam przyszłość, a wie+|bycze na kongresie hr. Andrassego, ale 
dząc, że przeszłość jest niepowrotną , wie: |to pewna, że dostał czego tylko zapragnął, 
dząc, że w polityce najważniejszem zada:|a p. Waddington wynalazł nawet dogodną 
niem jest naprawić popełnione. w niej błę: |formułę dla austryackiej okupacyi Bośni i 
dy i że zwykle te błędy wywołują nowe|Hercegowiny. W zamian nie otrzymał nie, 
niebezpieczeństwa, przeistaczają i stwarzają |nawet. ostrzeżenia; posunięto do czarnej 
nowe. położenie. E niewdzięczności wiarę. w jego bezintereso- 
Dziś chcemy tylko pobieżnie zwrócić u- |wność. Czy jednak, gdyby gabinet wiedeń- 
„wagę na wypadki ostatnich dni, na deser|ski — o czem nie wiemy — miał był ja- 
'że tak powiemy kongresowy, który tym|kieśkolwiek przeczucie o traktacie 4go 
razem wpłynie na strawienie całej ucztyj;|czerwca, nie. byłby powinien już nie z 
rzeczywiście bowiem: wbrew dotychczaso- |wdzięczności, ale. z przezorności. „dla za* 
"wym zwyczajom gastronomicznym, podano |oszczędzenia mniej: od innych serdetznego 
na ostatnie: danie, Ja piłce. de rósistente, jakby |lecz może pewniejszego  przyjacieła, prze- 
- dła ułożenia do równowagi, uczty z Amf-|strzedz Francyę? Niewiedząc, któ był w še- 
tryonem. Stanie się, a raczej stało się już|krecie a kto nie, nie chcemy na -to pyta- 
zadość woli Amfitryona i sprawa Cyprt, |nie dawać odpowiedzi, : stwierdzamy. tylko, 
oraz traktat angielsko-turecki nawet, nie|że wszyscy « zachowali mileżenie; że ja: 
przeszkodzą; mechanicznemu. podpisaniu po-|keśmy powiedzieli, 'na ostatnie” danie" po- 
kojucberlińskiego.« Czy jednak. jeżeli nieldano ten olbrzymi półmisek, dla. tego za” 


Kraków, 14 Lipca — Niedziela. 


strzegł i przeraził, mianowicie rekonwale- 


Francya okrojona i zgnębiońa na konty- brych -stosunków. poparcie dane hr. Andras- 


będzie to ciche: zezwolenie. Stawiając zaś ska polityka a zaczyna się węgierska. Czy 
zastrzeżenia, musiałaby przypomnąć, że jeden brat Siamski bez drugiego żyć może? 


„|cygańska pod. oknami nie może zaiste być 
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sunków roln'czych i. przemysłowych. Korespondent 
do Augsburger allg. Ztg opowiada o głębszych po- 
wodach, któremi hr, Audrassy uzasadnia politykę 
okupacyjną Oto co pisze: 

„Hr. Andrassego zapytał jeden z jego Ścisłych 
przyjaciół, czy istotnie myśli o zajęcia Bośni i Her- 
cegowiny i czy się nie obawia, iż sprowadzi upa- 
dek swój przcz Węgrów, chociaż upadek jego wła- 
śnie dla Węgrów byłby nieszczęściem. Andrassy 
nie nie odpowiedział, lecz udał się do drugiego 
pokoju i przyniósł książkę, poszukał w niej i po- 
łozył ją przed przyjacielem mów ąc: „Ta, HI.. księ- 
ga rozdział I., strona 195 — ja umiem to na pa- 
mięć, ale ty przeczytaj głośno; ustęp ten czytałem 
bardzo często, ale zawsze chętnie go słucham.* 
Przyjaciel czytał:. „Napad na Madiarów i ich o- 
siedlenie się w Węgrzech, jest jedaym z wypadków 
najwięcej obfitych w następstwa w historyi Europy, 
jest największem nieszczęściem, jakie spadło na 
Świat słowiański wciągu wieków...“ Przyjaciel zdzi- 
wiony zatrzymał się i zrobił ruch, jakby chciał 
popatrzeć na tytuł książki, Andrassy uprzedził go. 
„Jest to historya Czech przez Franciszka Pala- 
ckiego — osobę kompetentną, jak sam przyznasz. 
Czytaj dalej...“ Przyjaciel był posłuszny i czytał: 
„Ludy słowiańskie rozciągały się w IX wieku od 
granicy holsztyńskiej aż do wybrzeży Poloponezu, 
tozczłonkowane i nie złączone, o rozmaitych zwy- 
czajach i stosunkach, ale wszędzie dzielne, pilne i 
zdolne: do cywilizacyi. W pankcie Środkowym tej 
rozległej linii utworzyło się przez Rościsława i Świę- 
topełka ognisko, które miało w sobie najpłodniej- 
sze zarody narodowej i chrześciańskiej cywilizacyi; 
przez Rzym i Byzancyum popierane i pielęgnowa= 
ne obiecywały rozwój. 'Ozoło tego ogniska kupiły 
się powoli wszystkie ludy słowiańskie, zmuszone 
wewnętrznym popędem i zewnętrznemi stosunkami; 
od niego otrzymały jeśli nie instytucye polityczne, 
to zawsze chrystyanizm, a z nim oświatę europej- 
niach o prawdziwym charakterze zadania, jakie. lord] ską i narodową, sztukę i przemysł, jedność języka 
i pisma. Jak na Zachodzie pod wpływem rzymskim 
przeciw: niemu, inni chcą dlań przygotować uroczy-| wzrosła monarchia frankońska, tak na Wschodzie 

d przewaźnym wpływem. Konstantynopola byłoby 

owstsło podobne państwo Słowiańskie, a Europa 
wschodnia byłaby od wieków inny wzięła kierunek, 
af |miż go wzięła istotnie. Przez to atoli, że Madia» 
rowie wtargnęli właśnie w samo serce tego tworzą- 
i i całe ) PO i |cego się dopiero organizmu i takowy zburzyli, na- 
Chociaż nic pozytywnego wiedzieć dotąd nie mo-|dzieje te raz na zawsze zostały zniszczone. Człon- 
ki wielkiego szczepu zaledwie połączone, znów się 
rozpadły, stały sig wkrótce dla siebie obcemi, po- 
niewaź silna, obca zupełnie materya rozdzieliła je 
od siebie także terytoryalnie. Ograniczone same na 
siebie, bez wszelkiego wspólnego kierunku, każdy 
członek myślał tylko o sobie, zużywał swoją siłę 
w drobiazgowych sporach z sąsiadami i stracił wszel- 
są podstawę wobec zagranicy zjeduoczonej wspól- 
nemi. interesami i trzymającej się Slnie razem,“ 
Przyjaciel znów się zatrzymał i milczące pstrzał 
poważnie na ministra. Oczy tego męża stanu bły- 
szczały żywym ogniem, jak zawsze, ilekroć myśl 
jakaś mocno go wzrusza, a usta jego odznaczeł u- 
śmiech ironiczny. Wreszcie rzekł: „Milczysz? Zda- 
je się, że te uwagi wielkiego słowiańskiego histo- 
ryka przemówiły ci do duszy. Tak, historia est ma- 
gistra vitae. U nas lubią to zdanie powtarzać. Wie- 
ie także mówimy o mądrości przodków, o świetnym 
przykładzie, jaki nam zostawili. Halljuk Palacky ! 
Co praojcowie nasi zrobili przed tysiącem lat nie- 
świadomie, jako narzędzia w ręku ducha światowe- 


tym względem najzupełniejsza między Austryą a 
Tarcyą zgoda, nie można jednak zaprzeczyć, że 
Sprawa ta ma swoje trudności formalne tylko, ale 
ważne o tyle, iż chodzi właśnie o formę nie ubli- 
żającą honorowi i powadze Porty, Nie można n. p. 
żądać, aby ewakuacya była choćby w cząstce tylko 
podobna do ucieczki wojsk tureckich przed austrya- 
ckiemi. Dopiero po przeprowadzeniu tych wszystkich 
rokowań będzie oznaczony termin okupacyi, co do 
którego dziś niema żadnego jeszcze postanowienia. 

N. fr. Presse otrzymał: tych dai z Serajewa 
wiadomość a muzułmańskiej demonstracyi przeciw 
okupacyi. Wedle nadeszłych tu sprawozdań konsu- 
larnych wiadomość ta potwierdza się, ale nikogo 
nie dziwi; owszem dziwną byłoby rzeczą, gdyby 
ludność bośniacka i hercegowińska, szczególniej mu- 
zułmańska, zachowywała się apatycznie. Uznanie 
nowych rządów, obcych rządów, i co z tem się 
wiąże, nie jest to rzecz tak obojętna, jak: zrzucić 
jedog suknię a przywdziać inną. Na podobne obja- 
wy trzeba przeto być wyrozumiałym. Z drugiej strony 
trzeba jeszcze zważyć, że demonstracya zaszłą na 
pierwszą wieść o okupacyj, gdy warunki i charakter 
jej nie były jeszcze i dotychczas nie są znane. Mo- 
żna się spodziewać, że okupacya odbędzię się w po- 
rządku i spokoju, bez czynnej opozycyi ludności, 
choć na bierną aż do pewnego czasu opozycyę, 
przynajmniej muzułmanów, stery rządowe tutaj zu 
pełnie są przygotowane. 

W Berlinie zaniechano zamiaru przyjęcia przez 
Cesarza dyplomatów kongresowych w zamka kró- 
lewskim; stan / cesarza Niemieckiego jest rzeczy- 
wiście taki, iż można tylko dziwić się, że wogóle 
zamiar podobny mógł powstać. 


pewne aby nim z początku nie przerazić bie- 
giadników o skromnych apetytach, aby ich 
zachęcić lżejszą strawą do pozostania do 
końca: niestrawnej uczty. Gdyby im od po- 
czątku nalaho do kieliszków cypryjskiego 
wina, niewątpliwie nie jeden byłby Się spo- 


scenci, że to podstęp, i że nie idzie 0 ura- 
czenie, ale o spojenie. Dzisiaj za pózno do 
wycofania się i trudno przypuścić, aby ks. 
Bismark nie znalazł środka“ uspokojenia 
lub uśpienia choćby narkotykiem Francji. 

Lecz kto zdrów lub udaje zdrowego ten bez 
wachania wypróżnił kieliszek cypryjskiego 
wina; wypił go z pewną fantazyą hr. An- 
drassy i po nim, zabiera się ochoczo do na- 
rodowego na Wschodzie tańca. Czy w tym 
czardaszowym zapędzie aż pod morze Egej- 
skie nie grozi Austryj niebezpieczeństwo 
że kto inny żajmie mały i skromny wpra- 
wdzie ale własny jej w środku Europy 
kącik? O tem zapomina się po cypryjskim 
winie: przy dzwiękach dzielnej muzyki cy- 
gańskiej, Na Wschodzie marzyć można w u- 
pojeniu o przóważnej dła Węgrów roli, któ- 
rej niepodzielnie odegrać nie mogą dopóki 
monarchia nie przestanie mieć znamion pań- 
stwa środkowo - curopćjskiego. Niemcy zaś 
muszą oczywiście przyklasnąć tym. na 
Wschód zapędom węgierskim; tłómaczy to 
dostatecznie serdeczne stosunki i parlamen- 
tarnie omówioną przyjażń ks. Bismarka z kr. 
Andrassym, tłómaczy to toast Następczyni 
tronu niemieckiego na cześć austryacko-wę- 
gierskiego ministra, kiedy muzyka zagrała 
czardasza. Ta znów serdeczność wystarcza 
aby zrozumieć chwilowo dobre między Au- 
stryą i Rosyą stosunki i mimó tych do- 


Londyn 8 lipca. 


seniu przeź przewążną 'część opinii publi- 
czej w Węgrzech. Taką jest nić za po- 
mocą której, jedynić móżńa uniknąć zbłą- 
dzenia w tym istnym labiryncie. Ale cały 
powyżej opisany, po-labiryncie pochód, od 
bywa się wyłącznie przy dzwiękach czar- 
dasza i tu już kończy się austryacko-węgier- 


nastąpić ma tylko w razie pewnych ewentualności. 
‘Wiadomo: już że jeden z tych transportów otrzy- 
mał rozkaz odpłynięcia do Indyj. Jedna . więc 
częgć wojsk indyjskich wróci do swej ojczyzny. 
Przyjącięle rząda zdziwieni zostali, że propozy- 
cya zajęcia przez Austryę  Bosni i Hercegowiny 
wyszła od Anglii.  Niewiedziano całsiem w szere- 
gach konserwatystów, aby. ministeryum miało kie- 
dykolwiek ten zamiar; chociaż musiała być już : o 
tem wzmianka, gdy lord Derby w słynnej swej-mo- 
wie tak gwałtownie uderzał na Austryę i rząd 
austryacki, Żalono się w Wiedniu i rząd angielski 
pospieszył wyprzeć się solidarności: z, lordem Derby, 
Być równie może, że energiczną opozycya.p. Glad; 
stońa. przeciw projektowi przymierza angielsko- 
austryackiego, opierała się -na domyśle; konwencyi, 
która się układała w tym duchu. Lecz. rozumie 
się, że ufni i posłuszni przyjaciele lorda Beacons-fgo, to samo musimy dziś zrobić z wolą i rilnem 
fielda nic o tem niewiedzieli. i postanowieniem. Znów tworzy. się także ognisko 
Sprawa powszechnych wyborów, którą dwa .tutej-|słowiańskie z najpłodniejszemi, albo jeśli chcesz, 
sze- stronnictwa polityczne zajmowała „się 'w osta-| najstraszniejszemi zarodami. Co się wówczas nazy- 
tnich czasach, widocznie zależy :od skutku kongregu| wało Rościsław i Świętopełek, dziś może nazywać 
w Berlinie. Jeżeli rzeczy tak. się ułożą; że bodai się Milan i Mikołaj. Znów grozi. utworzenie się 
sig można odwołać do kraju, liczyć można na wy-| państwa, wprawdzie nie pod przeważnym wpływem 
bory powszechne na przyszłą wiosnę: | Konstantynopola, którego przeznaczeniem jest dać 
Wogóle panuje tu niezadowolenie z toku kon-|iuny kierunek Europie wschodniej i znów musimy 
gresu. Skarżą się na pośpiech i ton ks., Bismarka, | wtargnąć w samo serce. tego tworzącego się dopie- 
który pod pozorem: wyjazdu do: Kissingen, a w:rzeż|ro organizmu, jeśli mamy zostać wiernymi naszej 
czywistości, aby tym sposobem osiągnąć wszystko |misyi w tej części Świata, jeżeli chcemy strzedz 
czego Rosya pragnie, zmusza; pełaomocników dd naszego tysiącletniego stanowiska w Europie, jeże- 
istnych wyścigów. Niewątpliwem jest, że. traktat 
będzie tylko rodzajem 'gzkicu, który dopiero pracę 
komisyi lub całego szeregu komisyj uzupełnią, ką 


a mówiąc bez porównań, czy samo państwo 
węgierskie zdołałoby zastąpić Austro - Wę- 
gry? Nie podobna. A zatem trzebaby przy- 
puścić, że na ewentualnie opróżnionym miej- 
scu, w skutku posunięcia na pierwsze, 
wyrazu: Węgry, inne napisaćby trzeba na- 
zwisko. Jakie? W tem całe pytanie. 
Mówimy o tem bo te niegdyś oddalone 
przypuszczenia stają się dziś rzeczywisto: 
ścią stwierdzoną poniekąd otwarcie wobec 
opinii publicznej, 'a którą uświęciła Furopa. 
Uznano że potęga : Austryl na Wschodzie 
jest niezbędną; i popchnięto ją ku Egej: 
skiemu morzu, Od początku życzył sobie 
tego książe Bismark, chciał tego i swojego 
dopiął. Nastała chwila ważna, rozstrzyga- 
jąca dla monarchii, a przyszłość jej zależy 
od tego jak w trudnem i niebezpiecznem 
położeniu pokierują jej losami mężowie sta- 
nu dzierżący władzę. Będzie to w każdym 
razie bolesny. poród, który musi obudzić 
troskę i czujność wszystkich ludów mo- 
narchii. Slepego zaufania do lekarzy żądać 
nie można i nie należy, w takich wypadkach 
czułość i opieka rodziny jest potrzebną a 
piękna ale przenikliwa i hałaśliwa muzyka 


li chcemy dalej być przedmiotem światą cywilizo- 
wanego, jak dotychczas byliśmy. Jeżeli zbliżający 
się tysiączny rok obywatelstwa naszego ludu w Euro- 
pie obchodzić przez to będziemy, że Światu cywili- 
zowanemu przy równie wążnej okoliczności pono- 
wnie wyświadczymy usługę. jaką wyświadczyliśmy 
przed tysiącem lat, natenczas nie możemy go Świę- 
cić godniej. Pracujcie jak chcecie nad moim upad- 
kiem, wcale mnie to nie skłoni wbrew memu le- 
pszemu i dojrzalej obmyślanemu przekonaniu, współ- 
działać około upadku ojczyzny i państwa. Znasz 
moje przysłowie, że w Terebes jestem większym 
panem, niż w Wiedniu. Ale jeśli chodzić będzie o 
wasze głowy, wówczas po 10 latach stanę między 
wami i zażądam od was rachunku z powodu losu, 
jaki zrządziliście ojczyźnie i monarchii. Czy ośmie- 
licie się wziąć na siebie odpowiedzialność ? Ja od- 
ważyłem się i biorę ją na siebie każdej chwili...“ 


Anglia. 


W Izbie wyższćj zapytywał d. 8 lipca lord Gran- 
ville, czy prawdziwą jest wiadomość jednego z dzien- 
ników porannych, że między Turcyą a Anglią za- 
warty został. traktat odporny i że Cypr ma przejść 
do Anglii. Prezes tajnój rady ke. Richmond odpo- 
wiedział na to: /W odpowiedzi oświadczam, że 
z powodu zatrzymania jedaćj części azyatychich po- 
siądłości Turcyi przez Rosyę, (zawartą została d. 4 
czerwca między Jój, Kr. Mością a Sułtanem nastę- 
pująca warunkowa; umowa : „Jeśli Batum, Kars, 
Ardahan, lub jedno z nich, miałoby być zatrzyma- 
nem,przez Rosyg i gdyby kiedykolwiek w przyszło- 
ści. Rosya chciała przedsięwziąć kroki do zajęcia 
innój jakićj części azyatyekiego terytoryam Sułta- 
na, miż jak określonem będzie. ostatecznym trak- 
tatem pokoju, Anglia obowiązuje się połączyć z Suł- 
tanem do zbrojnej obrony tegoż terytoryum. W za- 
mian przyrzeka Sułtan Anglii zaprowadzić potrze- 
bne reformy, co do których oba państwa się poro- 
zumieją, w zarządzie chrześcian i innych poddanych 
Porty, w tćj części jéj terytoryum; i aby ułatwić 


prawdę traktąt, jaki uradził kongres, będzie tylk 
rodzajem preliminaryów i, jak. tu mówią, prawdzi: 
wy traktat podpisany dopiero będzie; za kilka mie: 
'sięcy, prawdopcdobnie w. październiku. . 

Skandal rozwodu, hr.: Aylesford jest; głównym 
przedmiotem rozmów. w. salonach. Ponieważ: hrabia 
był jednym k ponfageh; W razy E ' House“, 
wykrycia, jakie nastąpiły, dały na dup języ 
zawór księcia Walii, który takich mad 
wybiera. 


uważańą jako najwłaściwszy i jedyny spot 
sób ułatwienia rozwiązania. 


KORESPONDENCYK" „CZASU! 


Wiedeń 12 lipca. 


(||) Jako rzecz pewną mogę wam donieść, że 
jutro, w sobotę, berliński traktat kongresowy bę 
dzie podpisany, poczem dyplomaci zaraz rozjeżdża 
się: zaczną ;: hr. Andrassy jednak nie dał tu jeszcze 
znać - 0 dniu powrotu swego; spodziewany jest w nie- 
dzielę albo w poniedziałek. Traktat berliński praw- 
dopodobnie niebawem po podpisaniu będzie ogło- 
szony w autentycznym tekscie przez dzienniki ber- 
lińskie; co jeśli nie nastąpi, będzie to wskazówka, 
iż dyplomaci zebrani na kongresie postanowili za- |tując posiadłości: azyatyckie., Turcyi. i «spodz 
chować tekst traktatu chwilowo Jeszcze w tajemnicy, |się, że rychlej nastąpić będą. mogły wybory. pó- 
nie przeszkodzi to jednak pojawieńių się całegojwszeċhneo W: każdym razie kraj. lubi te Śmiałe. pó- 
traktatu w Zimesielub Standardzie, chociaż natural- | stanowienia — znać w tem Disraelego,, mówią-80- 
nie tylko sposobem niedyskrecy!. i bie — i być może, że koła: wyborcze zwiększą: wi 

Hr. Andrassy po powrocie do Wiednia przepro- |kszość rządową. 1 
wadzi przedewszystkiem rokowania z Portą co do 
sposobu okupacyi; dotychczas bowiem rokowania te 
jeszcze się nie skóńczyły, A doznają zwłóki raz dla 
tego, że hr. Andrassy zajęty. jeszćże na końgreś 


wiedzialności, jaką Anglia 'na siebie gie ca À 
iewa 


' Wiedeń 11 lipca, Znów. powtarzają ;się;wi 
; cze na domości; że radca ministeryalny: Rotky. dodany; 
a potem, że rokowania ódnoszą sig do rozlicznych | będzie  haczelnemu wodzowi wojska: oku, j 
szczegółów. Międźy innemi n: p.. nie prżyśzło jb- | jako szef cywilay; wogóle zapewniają, że Austrfa 
szcze do porożumienia w Sprawie ewaktńcyi B hi | starać się będzie podźkażdym względem © Š 
i Hercegowiny przez wojska tureckie ; a jakkolwiek | byt i rozwój cywilisacyjąyskrajwsi oludzi «przez: 
nie ulega tajmniejsżej wątpliwości, że stanić pod|gólne uregulowanie administracyi, -podniesi 
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* Porta firman, upoważniający Anglię do zajęcia Cy- 


ron R ZY Bye" a 


Anglii przeprowadzenie potrzebnych przygotowań |w pobliżu wybrzeża Małej Azyi i Syryi. Blizkość 

urzędników angielskich, a w danym rszie wojsk an- 
gielskich będzie najlepszą rękojmią, że główny cel 
tej umowy zostanie osiągniętym. Wyspa Cypr zdaje 
się pod każdym względem najstósowniejszą. Rząd 
Jej Kr. Mości nie pragnie prosić Sułtana, aby te- 
rytoryum to usunął z pod swego zwierzchnictwa 
i nie chce zmniejszać dochcdów, jakie obecnie do 
skarbu jego wpływają. I dlatego chce zapropono- 
wać, że podczas gdy administracya i zajęcie wy- 


do wypełnienia swego zobowiązania, pozwala dalój 
Sałtan Anglii zająć i administrować wyspę Cypr. 
Gdyby rząd rosyjski miał kiedykolwiek oddać Por- 
cie terytoryum w ostatnićj wojnie zdobyte, wów- 
czas warunki tój umowy tracą swą ¡ważność i An- 
glicy opuszczą wyspę.* 

„„Na podstawie tój umowy (do wprowadzenia któ- 
rój w życie poczyniono już przygotowania) wydała 
pru. Wyspa zostanie wkrótce zajętą i admini- 
stracya jój wprowadzona w imieniu N. Pani. Do- 
dam, że N. Pani raczyła powierzyć rządy wyspy Sir 
Garnet Wolesleyowi. Dziś wieczór rozdane bę- 
dą Izbie dokumenta w tój sprawie.“ 

W Izbie niższój złożył takież oświadezenie mini- 
ster spraw wewnętrznych C ross na zapytanie marg. 
Hartingtona. Margrabia zapytywał także, czy umowa 
ta udzieloną została kongresowi i innym mocar- 
stwom. Minister Cross odrzekł, że na interpela- 
cyę tę odpowie nazajutrz. P. Gladstone żąda 
wyjaśnień czy przez oddanie wyspy rozumianą 
jest także przelanie zwierzchnictwa, czy też obecne 
zwierzchnictwo pozostaje w swój mocy. Cross od- 
powiada, że wypływa to z dokumentów. W tym 
względzie nie może być wątpliwości. 

— Rozdana w Izbach Księga błękitna (zeszyt 
36) zawiera prócz konwencyi z 4go czerwca, trzy 
depesze. Pierwsza z nich lorda Salisburego do p. 
Layarda brzmi jak następuje: 

Foreign office 30 maja 1878. 

Panie! Tok poufnych rokowań, odbywających się 
w ostatnich czasach między rządem JójKr. Mości a 
rządem rosyjskim, czyni prawdopodobnem, że ar- 
tykuły traktatu z San Stefano, tyczące się Turcyi 
europejskićj, będą zmienione w sposób wystarcza- 
jący, aby doprowadzić je do harmonii z interesa- 
maż innych mocarstw europejskich a zwłaszcza An- 


spy przeszłoby na Jej Kr. Mość, samo terytoryum 
pozostałoby i nadal częścią państwa ottomańskiego, 
a nadwyżkę dochodów po strąceniu wydatków, ja- 
kąkolwiekby ona obecnie była, rząd angielski coro- 
cznie skarbowi sułtańskiemu będzie wypłacał. 

A że całą tę umowę zawdzięczać należy anne- 
ksyom Rosyi w Turcyi azyatyckiej i tym następ- 
stwom, które, jak się obawiają, z tego wypłyną, 
jasnem jest, że gdy przyczyna niebezpieczeństwa 
ustanie, upływa równocześnie i powyższa umowa. 
Gdy rząd rosyjski miałby kiedykolwiek zwrócić 
Porcie, utracone przez nią w ostatnich czasach te- 
rytoryum azyatyckie, przestają punkta proponowa- 
nej umowy istnieć, a wyspa będzie natychmiast 
opuszczoną. 

Upraszam więc W. Excel. zaproponować Porcie, 
aby przystąpiła w następujący Fposób do konwen- 
cyi i upoważniam Pana do podpisania konwencyi 
tej w imieniu królowej i rządu Jej Ks. Mości: 

„Jeśli Batum, Kars, Ardahan lub jedno z nich 
miałoby być zatrzymane przez Rosyę i gdyby kie- 
dykolwiek w przyszłości przedsięwziętym został ze 
strony Rosyi jakibądź krok w celu zajęcia innej 
jakiej części azyatyckiego terytoryum Sułtana, jak 
ono określonem będzie ostatecznym traktatem po- 
koju, Anglia obowiązuje się pomódz Sułtanowi orę- 
żem do obrony tegoż terytoryum*, 

„W zsmian przyrzeka Sułtan Anglii zaprowadzić 
potrzebne reformy, (o które oba mocarstwa póżniej 
się umówią), w administracyi chrześciańskich i in- 
nych poddanych Porty w tej okolicy i aby Anglii 
ułatwić zarządzenie potrzebnych środków do wy- 
pełnienia swego zobowiązania, zgadza się Sultan 
dalej pozostawić Anglii wyspę Cypr do zajęcia i 
administracyi*. 

Proszę przyjąć i t. d. 


„Nie można jednak mieć tój nadziei, co do tój czę- 
ści traktatu, która dotyczy Turcyi azyatyckićj. Ja- 
snem jest dostatećznie, że co się tyczy Batum i 
twierdz na północ od Araxesu, rząd rosyjski nie 
jest skłonnym odstąpić od umowy, do zawarcia któ- 
rój Porta widziała się spowodowaną wypadkami 
wojennemi. Rząd Jéj Kr. Mości był więc zmuszo- 
nym wziąć pod rozwagę wpływ, jakiby umowa ta, gdy- 
by nie została obaloną lub gdyby jój nic nie prze- 
ciwstawiono, wywarła na przyszłość prowincyj a- 
zyatyckich państwa ottomańskiego i na 0 do- 
tknięte stanem tój prowincyi interesa Anglii. 

Rząd Jój Kr. Mości nie może patrzyć na zmia- 
ny te obojętnie. Turcya azyatycka obejmuje ludność 
rozmaitych szczepów i wyznań, niemającą żadnych 
zdolności do samorząda i żadnych aspiracyj do nie- 
podległości, ale spokój swój i jakąkolwiek nadzieję 
dobrobytu politycznego, który posiadać może, za- 
wdzięcza ona jedynie Sułtanowi. 

Lecz rządy ottomańskićj dynastyi panującój są 
rządami dawnego, ale zawsze obcego zdobywcy i 
polegają bardziój na przemocy, niż na sympatyi 
wspólnćj narodowości. Porażka, jaką oręż otto-|zem z Szachem do Persyi. 
mański poniósł i znane kłopoty rządu wywołują] -— D. 5go b. m. odbyło się posiedzenie komisyi 
powszechną wiarę w upadek jego i budzą ocze-|do historyi sztuki w Akademii Umiejętności. P. Ma- 
kiwania rychłych zmian politycznych, co na Wscho- |ryan Sokołowski zdał sprawę w imieniu tak swo- 
dzie bardzićj zagraża istnieniu rządu, niż rzeczy: |jem, jak pp. Pawła Popiela i Juliusza Kossaka, 
wiste niezadowolenie. Gdy ludność Syryi, Małój |uproszonych do zbadania stanu obrazów Kulmbacha 
Ażyi i Mezopotamii spostrzeże, że Porta posiada |w kościołach Panny Maryi i św. Floryana z czynno- 
jedyną rękojmię swego dalszego istnienia w własnćj|ści odbytej w tym celu. Wywiązała się z tego powo- 
sile, topo dowodach jakie najnowsze wypadki, co do fdu dyskusya nad kwestyą restauracyi zabytków sztu- 
nietrwałości reszty téj siły dały, liczyć będzie na ry-|ki, której praktyczne wyniki zawieszone zostały do 
chły upadek panowania ottomańskiego i zacznie się | posiedzenia następnego z powodu nieobecności kon- 
zwracać ku jego następcy. Nawet, gdyby pewnem |serwatora prof. Józefa Łepkowskiego. Nakoniec 
było, że Batum, Ardahan i Kars nie będą podsta- |komisya, przywiązując szczególniejszą wagę do wy- 
wą, z którćj wyjdą posłannicy intrygi, a za który- |dawnictwa pomników budowlanych romańskich, upro- 
mi w pewnym czasie idzie zwykle wojsko najezdni- |siła przewodniczącego prof. Władysława Łuszez- 
cze, samo zatrzymanie tych miejsc przez Rosyę wy-|kiewicza do odbycia tego lata wycieczki w okoli- 
wierać będzie gwałtowny wpływ na rozkład tery-|ce Łęczycy, Płocka i Czerwińska w celu zbadania 
toryum azyatyckiego Porty. Jako pomnik słabój o- f ocalałych tam pozostałości romanizmu. 
brony z jednój, a skutecznego napadu z drugićj| — W poniedziałek odbędzie się w teatrze letnim 
strony, uważanem ono będzie przez ludność azya-|coroczna uroczystość dla nczczenia pamięci Fredry. 
tycką za wróżbę politycznój historyi najbliższćj | Odegraną będzie komedya Damy i Huzary. Nastę- 
przyszłości, i połączone działanie nadziei i obawy |pnie apoteoza Fredry wśród postaci z jego komedyi. 
wywoła poddanie się wzrastającćój potędze a od-| Ogród będzie oświetlony. 
stąpienie od tój władzy, o którćj mniemać będą,| — Dzisiaj rano przejechał z Wiednia przez Kra- 
że jest w upadku. ków do Podwołoczysk w powrocie do Persyi szam- 

Rządowi Jéj Kr. Mości niemożebnem jest przyjmo- |belan Szacha minister Mirza Alinaghi Hakimol Ma- 
wać skutek, jaki podobny stan umysłów wywierać | malek. 
będzie na okolice, których polityczne stosunki głęboko] — Dziś otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
dotykają miejscowych interesów W. Brytanii, hez|p. Kazimierz Przetocki, rodem z Żórawna stopień 
silnych usiłowań (efort) zapobieżenia temu. Nie| Dra wszech nauk lekarskich. 
zamierza on dążyć do osiągnięcia tego celu, przed-| — P. Franciszek Fuchs, krakowianin, otrzymał 
siębiorąc kroki wojskowe, aby przywrócić Porcie|w tych dniach na tutejszym uniwersytecie, stopień 
zdobyte okręgi. Podobne przedsięwzięcie byłoby |doktora wszech nauk lekarskich. 
mozolnem i kosztownem, mieściłoby w sobie wiele] — Dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
grozy i dla zamierzonych przez rząd Jej kr. Mości|p, Henryk Kieszkowski wyjechał dziś dla pora- 
celów byłoby bezskutecznem, gdyby nie poparły je |towania zdrowia do wód. 
środki ostrożności, które prawie równie skutecznie] — Krosno 10 lipca. 
mogą być osiągnięte bez narażania się na okropno | W dniu 6go lipca b. r. przeniosła się do wieczno- 
ści poprzedzającej wojny. Jedyny Środek, któryby |ści z Sieleckich Faustyna Maniowska, właściciel- 
mógł dać rzeczywistą rękojmię trwałości panowania |ka dóbr Polan w Krośnieńskiem. Była to niezwykłych 
otomańskiego w Turcyi azyatyckiej i po odzyskaniu|a cichych enót niewiasta, najezulsza matka, wzorowa 
aneksyj rosyjskich byłby równie istotnym, jakim |chrześcianka i opiekunką swych włościan. 
jest obecnie, polega na zobowiązaniu się mocarstwa,| — Dzienniki lwowskie ogłaszają odezwę X. Stani- 
mającego dostateczną siłę — aby je dopełnić — że każ- | sława Stojałowskiego z projektem, który ze wszech 
dy dalszy zamach Rosyi na terytoryum tureckiew Azyi, |miar zasługuje na poparcie, bursy ludowej rękodziel- 
odpartym będzie siłą. Gdyby podobne zobowiązanie | niczo-handlowej. Instytucya ta ma mieć na celu da- 
przyjętem zostało zupełnie i bezwarunkowo, zapo- | wanie chłopcom pomieszkania, żywności, odzieży I opła- 
biegłoby ono rozwojowi wypadków, wprowadzają- |ty za naukę u majstrów i kupców. Chłopcy z ludu 
cych w życie i dało równocześnie ludności pro-|mówi odezwa — mając to wszystko, będą mogli u maj- 
wineyj azyatyckich potrzebne zapewnienie, że pa-|strów i kupców z łatwością pobierać naukę, a za 
nowanie tureckie w Azyi nie jest bynajmniej ska-|kilka lat powrócić do domu i zanieść przemysł i 
zanem na rychły upadek. handel do naszych wiosek. Zadaniem bursy będzie 

„ Są jednak dwa warunki, do których Porta musi |także otoczyć chłopców moralną opieką i starać się, 
się zobowiązać, zanim Anglia dałaby podobne za-|aby nie przylgnęli do miast, ale wrócili pod rodzin- 
pewnienie. i > ną strzechę. Za kilka lat pewna ilość młodzieży lu- 

Rząd Jej Kr. Mości dał Porcie z powodu kon-|dowej będzie mogła wynczyć się handlu i rękodzieł 
ferencyj stambulskich do zrozumienia, że nie jest|na wsi pożytecznych, a dotychczas będących wy- 
bynajmniej skłonnym do tolerowania nadużyć i|łącznym przywilejem żydów, jako to: blacharstwa, 
prześladowań, i zanimby przyszło do umowy co do|szklarstwa, introligatorstwa, kowalstwa, kramarstwa 
obrony w pewnych warunkach azyatyckiego teryto-|i t. d. Odezwa kończy się wezwaniem do ofiar i dat- 
ryum Tureyi, potrzeba, aby był uroczyście zapewnio- | ków na założenie podobnej bursy we Lwowie. Z po- 
nym o zamiarach Porty co do zaprowadzenia konie- między wielu pomysłów szerzenia oświaty między lu- 
cznych ulepszeń w rządzie chrześciańskich i in-|dem, powyższy projekt wydaje nam się najprakty- 
nych w tej stronie poddanych Porty. Nie byłoby |czniejszym, bo odpowiada potrzebom ekonomicznym 
do życzenia, żądać więcej, niż zobowiązania w ogól- |włościan, bo nie dąży do odrywania synów włościań- 
nych wyrazach, gdyż pojedyncze środki mogłyby |skich od roli, ale pragnie im dać obok pługa narzę- 
być oznaczone dopiero po pilnych badaniach i obra- | dzie rzemieślnicze w rękę. Newątpimy, że projekt ten 
dach nad tem co w obecnych okolicznościach jest | znajdzie powszechne poparcie, bo bursa podobna od- 
możliwem. á f À powiada całkowicie dążeniom reformy spółecznej na 

„Możebnem jest, że troskliwy wybór i pełne ufno-|zdrowych podstawach i tego postępu, który się ra- 
ści poparcie pojedyńczych urzędników, którym po-|chuje z prawdziwym stanem spółeczeństwa i jego po- 
wierzonoby w tej okolicy posady, byłoby ważniej- |trzebami. Pragnęlibyśmy, aby bursa ludowa nie dla 
szym żywiołem dla polepszenia stanu ludności, niż | studentów ale dla młodzieży rzemieślniczej mogła tak 
zmiany prawodawcze; ale żądane zapewnienie przy-|że i w naszem utworzyć się mieście. X. Stojałowski, 
zaania Anglii prawa wpływania na zadawalniające | który się odznacza duchem inicyatywy może być pe- 
w tym kierunku kroki, będzie niezbędną częścią |wnym, że dziennik nasz nie odmówi mu poparcia 
każdej umowy, na którą rząd Jej Kr. Mości mógł-|ilekroć występuje z projektem jasno określonym i 
by przystać. Dalej potrzebnem będzie, aby umoże-|zwróconym do celu praktycznego. 
bnić rządowi Jej Kr. Mości „skuteczne wypełnienie] — Klikuszowa 10 lipca. 
zaproponowaęgo zobowiązania, zajęcie stanowiskał Szlachetne przedsięwzięcia nim się doczekają urze- 


(podp.) Salisbury. 


Kroniko miejsccwa | zagraniczna. 
Miraków 13 lipca. 


Jutro wieczorem przejeżdżać będzie przez Kra- 
ków osobnym pociągiem Szach perski, który jak nam 
donoszą kilka minut tylko w dworcu ma się zatrzymać. 
Przyjmować go będą władze tutejsze i jeneralicya, a 
orkiestra wojskowa odegrać ma himn perski, którego 
się umyślnie w tym celu wyuczyła. 

Szach zaprosił posła austryackiego przy swoim dwo- 
rze hr. Karola Załuskiego, aby towarzyszył mu w po- 
dróży do Teheranu. Hr. Załuski wyjeżdża więc ra- 


wzór austryackiej i objawił życzenie zabrania z sobą 
s |urzędnika z Wiednia, któryby dokonał tej przemiany. 
'|Przyszły szef policyi perskiej otrzyma rocznej pensyi 


ceprezes policyi wiedeńskiej radca dworu Weiss, przed- 
łożył pierwszemń ministrowi perskiemu Mirzy Hus- 
sein chanowi listę kandydatów na tę posadę, między 
którymi znajdują się: starszy komisarz Matzenauer, 
nadinspektor Kusmanek, komisarze Adam, Tautocher, 
Hóhnel, Dr Altenburger i Patek. Słychać, że p. Ku- 
smanek ma największą szansę otrzymania posady szefa 
policyi w Teheranie. 


danie Anglii, jest czwartą z rzędu wyspą morza Śród- 
ziemnego ze względu na swą ważność, Po Sycylii, 
Sardynii i Korsyce zajmuje ona pierwsze miejsce. 
Przestrzeni ma około miliona hektarów. Położenie jeo- 
graficzne Cypru jest najpiękniejsze, Wyspa ta panuje 
nad brzegami Syryi 
archipelagu a przedewszystkiem — nad wejściem do 
kanału Suezkiego. Cypr posiada w Famaguście wa- 
runki pierwszorzędnego portu wojennego, skoro tylko 
przez tamy i właściwe urządzenie rozszerzonym z0- 
stanie port istniejący, a zaniedbany zgoła od czasów 
rzeczypospolitej weneckiej. 
wzniesione przez inżyniera Martinengo, który wyprze- 
dzając swoją epokę, zdołał odgadnąć system Vaubana, 
skoro zostaną przyprowadzone do należytego stanu, 
mogą zamienić Famagustę w twierdzę pierwszorzędnej 
doniosłości. Znajduje się jeszcze na Cyprze niewielki 
port obronny Kevinia ze strony brzegów Karamanii. 
tudzież Lirmassal — na południo-wschodzie i Larnaka 
na wschodzie wyspy. Cypr niegdyś tak ludny i ży- 
zny gdy zostawał pod panowaniem Rzymskiem, Gre- 
ckiem a nawet Lusignianów, dziś liczy nie więcej 
jak 180 tysięcy mieszkańców, z których więcej niż 
trzecia część jest. pochodzenia greckiego. Rządy ture- 
ckie zubożyły i prawie zrujnowały ludność. Zyzne doli- 
ny Mesgory nie cieszą się już dziś dawnemi obfitemi 
żniwami, ani plantacyami bawełny, stanowiącemi nie- 
gdyś bogactwo mieszkańców ; w skutek wyniszczenia 
lasów, złej administracyi i ekonomii krajowej, brak 
wody daje się tu uczuwać dotkliwie. 


jęcia przyszło mu na myśl, że równie łatwo . byłoby 


jest dotąd jedynym posiadaczem przywileju i jedy- 


"CZAS z Niedzieli 14 Lipca 1878, 


czywistnienia, nieraz staczać muszą walkę z różno- 
rodnemi zastępami przeciwników, zwyciężać prze- 
szkody i zdobywać powoli ogólne uznanie; co nie- 
kiedy długie zabiera lata. Tak się działo z dawno 
już powziętym zamiarem budowania nowego kościoła 
w Klikuszowej, głównej włości parafii filialnej około 
3000 dusz liczącej i z 5ciu gmin złożonej. Szczupły 
drewniany kościołek z XIII wieku wedle tradycyi 
miejscowej, nie może pomieścić ani trzeciej części 
ludu pragnącego uczestnictwa w służbie Bożej, nadto 
dziś już spróchniały wzbudzać zaczyna obawę upadku. 
Przed laty podobno 15 poczęto zastanawiać się nad 
niezbędną budową obszerniejszego a murowanego ko- 
ścioła; atoli nim dojrzały zamysły roztropnych i pra- 
wdziwie ogółowi życzliwych mężów, i nim pokonać 
się powiodło największą przeszkodę: brak ofiarności r P 
a atk skutecznie do Addi: NA ubie- = WwW niedzielę dnia 14g0 lipca: Św. Bonawentu- 
gło lat tak wiele! aż dziś ujrzeliśmy obrząd położe-|Ty- — W poniedziałek dnia 15go lipca: Rozesłania 
nia pierwszego kamienia pod fundamenta przyszłego | Apostołów i św. Henryka. 

Bożego domu. Po wotywie uroczystej, śpiewanej przez 
X. Ferd. Muchowicza, plebana, mówił miejscowy ex- 
pozyt X. Majka do ludu licznie zgromadzonego o nie- 
szczęśliwych losach, jakich pierwsze postanowienie 
doznawało przez szereg lat kilkunastu i przykładami 
gorliwości mieszkańców wielu miejsc, podobnież ubo- 
gich jak Klikuszowianie zachęcał do gotowości w nie- 
sieniu datków na dom Pański. Rozrzewnieni wysłu- 
chali praktycznych rad X. proboszcza i wnet rzucili 
się do pracy murarskiej, -obrzędem pobłogosławienia 
kamienia pierwszego i miejsca inaugurowanej. Odtąd 
widok zajmujący się przedstawił: pod dozorem kilku 
tylko biegłych majstrów  murarskich pracuje kilka- 
dziesiąt parafian, mężczyzn, kobiet, a żadnego między 
nimi płatnego najemnika nie masz, bowiem własnemi 
rękami postanowili budować ów kościół, w którym 
się kiedyś modlić pragną! Można zatem pocieszyć 
gości od Krakowa tędy dążących w Tatry do Zako- 
panego, że ustaną wkrótce ubolewania nad opłakanym 
stanem kościoła, jakie dotąd często słyszeć się da- 
wały, a pozwalały domyślać się zarzutu niedbalstwa ze 
strony duszpasterza. Życzyć sobie jedynie należy, 
żeby za łaską Boga dzieło ukończonem być mogło 
dosyć rychło i pomnożyło liczbę owych kościołów 
w tutejszym dekanacie, które niedawno zbudowane 
czekają konsekracyi przez pasterza dyecezyi. 

— Szach perski chce urządzić u siebie policyę na 


W poniedziałek dnia 15go lipca: Dla uczczenia 
pamięci Fredry: Komedya w 3 aktach hr. Al. Fre- 
dry Damy i Huzary. Na zakończenie przy dźwię- 
kach hymnu narodowego apoteoza „Fredry“ wśród 
kilku główniejszych postaci jego komedyj. Oświe- 
tlenie ogrodu. — Początek o godz. wpół do Bej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztnk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 80 centów. 

— Dnia 12 lipca: deszcz kilkakrotnie z grzmota- 
mi; termometr od 19'0 spadł na 12:0 C. — Baro- 
metr zwolna idzie w górę; o 6ej rano dnia 13go 
lipca stan jego był 7396 milim., termometru 130 
0. — Wiatr zachodni. 


Miihler prokuratora do odczytania aktu oskarżenia, 
który brzmi, jak następuje: 

„Jego królewska Mość cesarz niemiecki i król pru- 
ski wracał w dniu 11 maja 1877 r. w towarzystwie 
swej córki w. księżnej badeńskiej, w otwartym ko- 
czu pomiędzy 3 a 4 godziną po południu z prźe- 
jażdżki z Thiergartenu przez Brandenburgską bramę, 
ulicą pod Lipami. Powóz cesarski jechał południową 
stroną Lip, a gdy zbliżył się do gmachu ambasady 
rosyjskiej, wyskoczył oskarżony z po za prywatnego 
wozu, stojącego w tem miejscu na ulicy i trzymając 
w prawej ręce rewolwer, strzelił do cesarza z odda- 
lenia trzech do czterech kroków. Strzał nie trafił celu. 
Strzelec cesarza widział, jak oskarżony wyciągnął 
rękę i wystrzelił do cesarza, skutkiem czego zatrzy- 
mał konie. Zanim jednak zatrzymał się powóz cesar- 
ski, przebiegł oskarżony ulicę za powozem i obró- 
ciwszy się, raz jeszcze wystrzelił do cesarza. I ten 
strzał chybił. Oskarżony pobiegł następnie ku pro- 
menadzie i ścigany przez publiczność jął uciekać ku 
Brandenburgskiej bramie. Uciekając, wystrzelił dwa 
razy jeszcze do ścigającej go publiczności, ale nikogo 
nie trafi. Po ostatnim strzale rzucił rewolwer na zie- 
mię i został aresztowanym*. 

Oskarżony nie przeczy temu, że strzelał z rewol- 
weru ostremi ładunkami w czasie, kiedy przejeżdzał 
cesarz, ale stanowczo zaprzecza temu, jakoby strzelał 
do cesarza, twierdząc, że chciał sobie odebrać życie 
z powodu niedostatku, w jaki popadł dla braku za- 
jęcia, a ulicę pod Lipami wybrał dla tego, aby za- 
strzelić się w oczach wyższej społeczności stolicy. . 

Świadkowie naoczni widzieli jednakże, iż Hódel 
krótko przed zbliżeniem się cesarskiego powozu stał 
za wozem, znajdującym się na ulicy, poczem powoli 
wysunął się na ulicę i spoglądał ku bramie Branden- 
burgskiej, jak gdyby oczekiwał na kogo. Gdy pojazd 
cesarski zbliżył się do niego na jakie sześć kroków, 
sięgnął prawą ręką ku lewej stronie, chcąc jakiś 
przedmiot wyciągnąć, a gdy powóz cesarski zrównał 
się z nim zupełnie, wyciągnął prawą ręką i postą- 
piwszy krok naprzód, wystrzelił o parę kroków do 
cesarza. Kula musiała przejść tuż koło głowy cesarza, 
bo padła zaraz za nią w piasek. | 

Rewolwer użyty przez oskarżonego był sześciolu- 
fowy, ciągnięty Lefaucheux, 7 milimetrowy z fabryki 
Liittich i wystarczający do zabicia człowieka. Próby 
robione z tym rewolwerem dowiodły, że na 15 kro- 
ków odległości przebiła kula deskę grubości 2'/ą cen- 
timetrów. W rzuconym przez oskarżonego rewolwerze 
znajdowały się cztery tulejki od wystrzelonych naboi 
i dwa ostrę naboje. 

W dniach 16, 29 i 30 maja znałeziono w pobliżu 
spełnionego czynu trzy kule, które stósowały się zu- 
pełoie do rewolweru oskarżonego. Różne także wyra- 
żenia i zasiąganie informacyi przez oskarżonego przed 
zamachem i po takowym, dowodzą, że miał zamiar 
zabić cesarza. ! 4 

W dniu 27 kwietnia pytał się Hódel ucznia dru 
karskiego, którego spotkał w bliskości Lip: „kiedy 
i gdzie wyjeżdża cesarz zwykle, lub chodzi na spa- 
cer“: Pięć dni przed zamachem spostrzegłszy pod Li- 
pami pojazd dworski, pytał się blacharczyka Kriigera, 
z którym zapoznał się kilka dni poprzednio, czy ©e- 
sarz jeżdzi w krytym, czy w odkrytym powozie, i jaką: 
zwykle obiera drogę. WE, 

W dniu 6 maja przyszedł oskarżony do fotogra- 
fisty Dietricha, mieszkającego przy Kommandanten- 
strasse i zapytał go się, czyby nie chciał zrobić wićl- 
kiego interesu. A gdy Dietrich zapytał, jakiego ro- 
dzaju byłby ten interes, oświadczył Hódel, że interes . 
może zrobić na jego fotografii, bo chociaż obecnie nie 
jest jeszcze sławnym człowiekiem, to. jednakże niebawem 
nazwisko jego przebiegnie jąk iskra elektryczna świat 
cały. Następnego dnia zamówił sobie oskarżony trzy 
fotografie u Dietricha. i : 

Kilka dni przed zamachem spotkał oskarżony przed 
oknem wystawnem kupca broni Demmlera przy Moh- 
renstrasse kupca Kalischera i zapytał go się, coby 
mógł kosztować rewolwer i czy można z niego strze- 
lać celnie przez całą ulicę. Oskarżony przeczy temu, 
jakoby rozmawiał z ku Kalischerem. 

W sam dzień zamachu pomiędzy 12 a 1 godziną 
w południe znajdował się oskarżony w Thiergartenie 
i usiadł na ławce 'w pobliżu „Siegesalee". Na tej 
samej ławce siedzieli niewidomy katarynkarz Schütz 
i prowadzający go Koch. Oskarżony zaczął rozmowę 
o złych czasach dla robotników i powiedział w końcu: 
„Ja poluję na „grubą zwierzynę“, która dzisiaj paść 
musi, a potem będzie lepiej“. Następnie poszedł o- 
skarżony w krzewy, aby się nieco przespać, ale wró« 
cił już po chwili, skarżąc się, że spać nie może i nie 
ma spokojności. 

Oskarżony przeczy temu wszystkiemu. Po zamachu 
w dnińi 18 maja rzekł oskarżony dò dozorcy Soeh- 
nel więzienia Stadtvogtei: „że jeżeli wyjdzie z wię- 
zienia, to lepiej będzie celował*, Na uwagę Sochnela, 
że to długo jeszcze potrwa, zanim wyjdzię z więzie- 
nia, i że wprzódy musi podać swych wspólników, 
odpowiedział Hódel: „Nie zdradzę ani jednego, cho- 
ciażbym i 10 lat siedział«, Í 

W liście pisanym do rodziców z więzienia śledcze- 
go w dniu 21 maja, przyznaje się oskarżony do wi- 
ny. W liście tym prosi rodziców o przebśczenie, o- 
świadczając, że życie jego poświęconem jest sprawie 
dla dobra ludzkości. W dopisku do listu zaś pisze: 
„Boli mnie wielce że chybiłem, ale Polska jeszcze 
nie zginęła!* i podpisuje się: „Maks Hódel, sprawca 
zamachu na życie Jego cesarskiej Mości niemieckiego 
cesarza“, 

Matka oskarżonego charakteryzuje go jako zdolne- 
go do wszelkiej zbrodni, a ojczym zeznał, iż zawsze 
był bezczelnym i chętnym do kłótni, Oskarżony jest 
nieślabnem dzieckiem sżewcowcej Emilii Traber z do- 
mu Hódel. 

Za kradzieże umieszczonym został w 12 roku ży- 
|eia w domu poprawy w Zeitz, gdzie dwa całe lata 
przepędził, poczem poszedł na naukę do blacharza 
w Zeitz, a następnie udał się na wędrówkę i zwie- 
dził Berlin, Bawaryę, Frankfurt n. M. i Kolonię. 
W r. 1876 powrócił do Lipska, pracował tam przez 
pół roku u blacharza, poczem zbierał abonentów dla 
pism socyalistycznych Vorwärts i Fackel. W tym 
samym czasie odbył podróż do Węgier i Wiednia, 
ale wydalony z Austryi we wrześniu 1877 r. .powró- 
cił do Lipska. 

Oskarżony przesiąkły był na wskroś ideami socya- 
listycznemi i anarchicznemi, a charakter jego skłon- 
ny do czynów gwałtownych, kazał przypuszczać, że 
w danym razie przyczyni się do urzeczywistnienia 
swych anarchicznych idei, a mianowicie do zniesienia 
monarchicznej formy rządu. W Schkeuditz pod Lip- 
skiem, zwołał zebrania ludowe w dniach 24 lutego 
i 17 marca 1878 r. Przed pierwszem zebraniem po- 
wiedział oskarżony do kuśnierza Keil, gdy takowy 
wzbraniał się podpisać pisma donoszącego policyi o 
mającem się odbyć zebraniu, tłumacząc się tem, iż 
nie chce mieć do czynienia z socyalnymi demokrata- 
mi, „że on (oskarżony) nie jest socyalistą lecz anar- 
chistą, i nie mówi ani o socyalnej demokracyi ani o 
komunie. Ameryka ma tylko prezydenta a dobrze jej 
się powodzi. Cesarza i królów niepotrzebujemy.* 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. 28 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kli- 
niki chorób skórnych prof. Rosnera; Obtułowi- 
cza: O najnowszych środkach do wstrzykiwań pod- 
skórnych; Serkowskiego (w Brzeżanach): Teo- 
rya fermentacyjna przeziębienia, zakażenia krwi i go- 
rączki (c. d.); Ponikły: Przypadek przemijający 
maliturii u osoby zdrowej po spożyciu lodów owoco- 
wych; Rydygiera (w Jenie): Uzupełnienie arty- 
kułu o niedokrewności i transfnzyi ; Sprawozdanie do- 
kładniejsze z kilku ważniejszych rozpraw mianych na 
zjeżdzie chirurgów w Berlinie, przez Dra Rydygie- 
ra (w Jenie); Wyciągi z prac obcych; Sprawozda- 
nie z posiedzenia Towarzystwa lekarskiego krakow- 
skiego ; Wiadomości bieżące i piśmiennictwo lekarskie. 
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Klasyfikacya uczniów gimnazyum św. Anny 
. w Krakowie 


przy końcu roku szkolnego 1878. 


VIII klasa oddział A. 
Uczniów wpisanych 38. — Egzaminowi dojrzałości 
poddało się 36, 2ch opuściło szkołę w ciągu roku. 
Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: 
Beaupré Antoni, Ehrenberg Zygmunt, Jeż Andrzej, 
Makowski Aleksander, Pawlikowski Wojciech, br. Po- 
tocki Karol, hr. Potocki Tomasz, Słonecki Jan, Śmie- 
tana Stanisław, Szymański Henryk, Zaleski Jan. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Dunajewski Stanisław, Gorączko Józef. Jakubow- | 
ski Jan, Klęsk Juliusz, Koch Franciszek, Kossak Ste- 
fan, Lenczowski Antoni, bar. Lewartowski Adam, 
Mahr Alojzy, Malkiewiez Antoni, Marcoin Stefan, 
Morawski Wiktor, hr. Mycielski Adam. Ostaszewski 
Adam, Perełka Jądrzej, Podlewski Feliks, Rogalski 
Stefan, Wojciechowski Franciszek, Żurowski Ignacy 
Trzej mogą egzamin poprawić z poszczególnych 
przedmiotów. Trzech cofnięto na pół roku. 


VIII klasa oddział B. 


Uczniów wpisanych 38. — KFgzaminowi dojrzałości 


i Ks 2 | poddało się 36. 
ramanii, nad wejściem dof Ś, ; Jęctwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: 


Baran Hipolit, Damski Wacław, Gąsiorek Franci- 
szek, ks. Lubecki Ksąwery, Matusiak Szymon, hr. Po- 
tocki Andrzej, Smolarski Zygmunt. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 

Antoniewicz Wacław, Aschkenazy Zygmunt, Duda 
Michał, Grochola Walenty, Grygierzec Józef, Helman 
Dawid, Hrncirż Teodor, Jarotek Jan, Korczowski Jan, 
Kozubski Jan, Król Teofil, Krzyżanowski Józef, 
Kulczyński Jan, Leśniak Stanisław, Madejski Andrzej, 
Mitschka Tadensz, Muczkowski Józef, Paruszewski 
Sylwester, Pawlikowski Jan, Placzek Wiktor, Reich- 
mann Wilhelm, Seinfeld Natan. 

Czterech może egzamin poprawić z poszczególnych 
przedmiotów. Dwóch cofnięto na pół roku. Jednego 
na cały rok. Dwaj nie przystąpili do egzaminu. 

Prócz tych przystąpiło pięciu eksternistów do egza- 
minu dojrzałości. Z tych otrzymali świadectwo doj- 
rzałości: Groch Jan, Kurdziołek Tomasz. Jeden może 
egzamin poprawić z jednego przedmiotu. Jeden: co- 
fnięty bez określonego terminu. Jeden odstąpił od u- 
stnego „egzaminu. : 

VII klasa. 

Uczniów wpisanych 53. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem, otrzymali: 

1) Leo Juliusz, 2) Bąkowski Klemens, 3) Gu- 
towski Zacharyasz, 4) Gęślak Jan. | 

, Stopień pierwszy : 

5) Stefan Michał, 6) Steyermark Aleksander, 7) 
Kusionowicz Władysław, 8) Prostak Antoni, 9) Ma- 
jewski Jan, 10) Deskur Antoni, 11) Wędzicha Hen- 
ryk, 12) Wiesiołowski Stefan, 13) Bernadzikowski 
Szymon, 14) Klemensiewicz Robert, 15) Kozubowski 
Adam, 16) Buczkowski Adolf, 17) Szaszkiewicz Ka- 
zimierz, 18) Czerny Henryk, 19) Datka Józef, 20) 
Stróżecski Bronisław, 21) Rozwadowski Mieczysław. 
22) Słotwiński Zdzisław, 23) Broder Herman, 24) 
Królikowski Michał, 25) Latosiński Józef, 26) Sto- 
jowski Wacław, 27) Romer Stanisław, 28) Drozdowicz 
Walenty, 29) Przesmycki Stanisław, 30) Gostkowski 
Henryk, 31) Kostuch Piotr, 32) Morawski Jan, 33) 
Harajewicz Władysław, 34) Helcel Władysław, 35) 
Tobiasz Stanisław, 36) Gawroński Aleksander, 37) 
Pietraszkiewicz Adam. 

Dziesięciu pozwolono po wakacyach. zdawać . z je- 
dnego przedmiotu, czterech nie otrzymało promocyi; 
jeden opuścił szkołę, jeden umarł. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


3000 f. s. i ta będzie mu na lat 5 zapewnioną. Wi- 


— Wyspa Cypr, która obecnie przeszła w posia- 


Starożytne  fortyfikacye, 


— Niejaki Bischop odbył na statku z masy papie- 
rowej podróż z Quebeku do zatoki meksykańskiej 
(2500 mil) bez najmniejszego uszkodzenia statku, któ- 
ry ważył 58 funtów. Jazda ta dowiodła, że co się 
tyczy szybkości, siły oporu przeciw wilgoci i prze- 
ciw prądom, statek podobny nie pozostawia nic- do 
życzenia. Wynalazek małych tych statków całkiem 
nowy, jest dziełem przypadku Młody człowiek na- 
zwiskiem Waters zaproszonym był na bal maskowy 
w Nowym Jorku, a niemając pieniędzy na kupienie 
sobie maski, zmuszony był pożyczyć jej sobie, aby 
ją mógł jak najlepiej naśladować. Wśród: tego za- 


utworzyć okręt, jak twarz ludzką, Poświęcił on się 
odtąd temu zadaniu i osiągnął skutek. Ojciec jego 


nym w świecie fabrykantem statków papierowych. 
Statek, na którym Bischop odbył podróż, nazwany 
„Marya Teresa* ma 14 stóp długości. Wiosła są 
z bardzo lekkiego drzewa, aby statkiem łatwiej kie- 
rować. Statek jednak przy brzegu wywrócił się i p. 
Bischop zmuszony był wpław dostać się na ląd. 

— W Monleone w Sycylii aresztowane zostały nie- 
dawno dwie znakomite osoby, przeciw którym silne 
było podejrzenie, że dawały pomoc bandytom przy 
porwaniu niejakiego Sparacio, syna bogatego burmi- | <= 
strza. Nastąpiły trzy inne jeszcze aresztowania i przy- 
szło do utarczki między bandytami i patrolem, w któ- 
rej jeden z bandytów poległ i parę było rannych; 
porwanego atoli, za którego od ojca wielki okup 
chcą wymusić, nie zdołano uwolnić. Donoszą teraz 
z Palermo 8go b. m., że bandyta Reino widząc się 
otoczonym, poprzedniej nocy SŚparacia wypuścił na 
wolność. 

Wiadomości polieyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Kociołkównę, za kradzież 
pieniędzy w służbie Annę Chudomontową, za kra- 
dzież odzieży; Walentego Kozłowskiego, za zrywanie 
kwiatów na plantacyach; Annę Gąbkową, za przywła- 
szezenie kamyczka uronionego z pierścienia; Karolinę 
Daczyńską, za sprzeniewierzenie; za pijaństwo dwie 
osoby. 

TEATR LETNI. — W sobotę dnia 13go 
lipca: Na dochód Józefa Szymańskiego Po raz 
pierwszy: Komedya w 2 aktach pp. Bayard i Joni- 
me — przekład Gwozdeckiego: Przebudzenie się lwa. 
(Le reveil du lion). — Zakończy: Obrazek w 1 akcie 
ze śpiewami: Zyd w beczce. — Początek o godzinie 
wpół do 8ej. 

W niedzielę dnia 14go lipca: Folowanie na zię- 
ciów. — Początek o godzinie wpół do Bej. 


Proces królobójcy Hódla. 


W dniu 10 b. m. toczył się przed trybunałem 
państwowym w sali posiedzeń kamergerichtu w Ber- 
linie proces przeciw królobójcy Hódlowi, który zakoń- 
czył się skaząniem na śmierć oskarżonego. Przebieg 

rocesu był następujący : 

ri 0 isę Si ak wprowadzili dwaj konstable 
Hódla okutego w kajdany do sali sądowej, poczem 
wiceprezes kamergerichtu Mithler zagaił temi słowy 
posiedzenie sądu: „Trybunał państwowy zebrał się 
celem osądzenia sprawy blacharczyka Hódla, zwa- 
nego Lehmanem, lnb Traberem, oskarżonego o zdradę 
stanu. Oskarżony urodził się dnia 7 maja 1857 roku 
w Lipsku i uznany został przez komisyę wojskową 
za niezdatnego do pełnienia wojskowej służby, W ro- 
ku 1870 ukaranym był oskarżony przez sąd lipski 
10 rózgami za mniejszą kradzież“, 

Prezes: Czy masz pan co do nadmienienia co do 
tych szezegółów tyczących się pańskiej osoby ? 

Hódel: Nie! (Donośnym głosem.) 

Po tej odpowiedzi wzywa przewodniczący sądu 


W ten sam sposób odezwał się oskarżony przed dru- 
giem zebraniem w Schkeuditz. W restauracyi do kil- 


ku robotników powiedział wówczas: „Cesarza, kró- | pła 


lów i książąt nie potrzebujemy, bo wysysają oni tyl- 
ko lud. Do nas socyalnych demokratów należy przy- 
Bzłość.* W czasie swego pobytu w Metz powiedział 
w dniu 28 marca b. r. w pewnym lokalu co nastę- 
puje: „Wojsko jest zupełnie zbytecznem i naród mo- 
że się sam rządzić bez królów i książąt“. W kilka 
dni później powiedział w innym lokalu w Metz: 
„Nie potrzebujemy wcale ani cesarza, ani króla, ani 
żadnego rządu, to wszystko trzeba uprzątnąć. Chce- 
my być wolnymi, bogaci muszą się z nami podzielić, 
wszyscy musimy porówno pracować, każdy najwyżej 
2 godziny dziennie.* Kilka dni przed samym zama” 
chem powiedział do ślusarczyka Kriigera, że jest 
socyalnym demokratą, i że gdyby wszyscy socyaliści 
szli ręka w rękę, musieliby przyjść do steru 1 wszy- 
stko mogliby przewrócić do góry nogami. Chwalił się 
nadto, że w Berlinie z jakich 25 zpropagował nowych 
rewolucyonistów i oświadczył w końcu, iż czas naj- 
większy zrobić tabula rasa. ś 

Na podstawie wszystkich tych danych oskarżonym 
jest Maks Hódel o zamiar zabicia cesarza w dniu 11 
maja 1878 r., który to czyn zagrożonym jest $$ 80, 
211, 43 i 32 kodeksu karnego. 

Świadków powołano 33. W czasie czytania tego 
aktu oskarżenia, oglądał się Hódel zuchwale po swem 
otoczeniu. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia zabrał głos przewo- 
dniczący sądu. 

Prezes: Po co przybyłeś pan do Berlina? 

Hódel: Chciałem znaleść tu zatrudnienie. 

Prezes: Czy miałeś pan już wówczas rewolwer? 

Hódel: Tak! 

Prezes: Co zamierzałeś z rewolwerem? 

Hódel: Chciałem się zastrzelić. 

Prezes: Dla czego chciałeś się zastrzelić? 

Hódel: Bo pieniądze mi już wyszły i nie wiedzia- 
łem z czego mam żyć. pm 

Prezes: Dla czego pan nie zastrzeliłeś się w do- 
mu lub w Thiergartenie ? a i 

Hödel: Każdy odbiera sobie życie tam, gdzie 
chce. Wbiłem sobie w głowę myśl zastrzelenia się 
pod Lipami. 

Prezes: Pan strzelałeś do Cesarza? 

Hódel: To fałsz, na takie fałszywe świadectwo nie 
mam odpowiedzi. 

Prezes przedkłada Hódlowi| rewolwer, który po 
kilka razy próbuje jego sprężyn. 

Prezes: Pan nie jesteś skaleczonym ? 

Hódel: O ile wiem, strzelałem w ten sposób (mie- 
rzy rewolwer do swej głowy). 

Prezes: Ubiór pański nie ma wcale znaku od 


strzału. 
Hódel: To nie moja wina. 
Prezes: Aleś pan miał strzelać do powozn cesar- 


Hódel: O tem nic nie wiem. 

Prezes: Dwa razy nawet. 

Hódel: Nie przypominam sobie. 

Prezes: Dla czegoś tedy pan uciekał ? 

Hódel: O tem nic nie wiem. 

Prezes: Pan miałeś się dowiadywać o czas, w któ- 
rym cesarz wyjeżdża ? 

Hódel: To być może. 

Prezes: Czeladnika kuśnierskiego Kriigera pytałeś 
pan: czy cesarz jeżdzi w przykrytym, czy w odkry- 
tym powozie ? 

Hódel: To jest gadanina. 

Prezes: Cóż tedy ma znaczyć list pański pisany 
do rodziców, w którym pan ubolewasz nad tem, że 
chybiłeś, i podpisujesz się pod nim: „Hódel, sprawca 
zamachu na życie cesarza ?* 

Hódel: I dzisiaj żałuję, że chybiłem, a wyraże- 
nia „zamach“ użyłem ironicznie. Nic mnie to nie ob- 
chodzi, że napiętnowano mnie tak wobec świata. 

Prezes: Pan żałujesz, że chybiłeś, jak mam to 
rozumieć ? 

Hbdel: (Wykrzywia usta do szyderczego uśmie- 
chu.) Z pewnością, że żałuję, iż nie trafiłem siebie. 

Prezes: Pan piszesz dalej w liście do rodziców: 
„Polska jeszcze nie zginęła.“ 

Hódel: Rozumiałem przez to, czego jeszcze nie- 
ma, to być może. S 

Prezes: Co pan rozumiesz przez anarchię? 

Hódel: Nie potrzebuję tu tego pojęcia bliżej o- 
kreślać, Nie nawrócę ja pana na moje przekonania, 
jak mnie pan nie pozyskasz dla swoich. 

Prezes: Co pan rozumiałeś, lub co pan chciałeś 
powiedzieć przez to, że przed zebraniem ludowem 
w Schkeuditz oświadczyłeś w pewnej restauracji: 
„Nie potrzebujemy cesarza ani króla, do nas socyal- 
nych demokratów należy przyszłość ?* ; 

Hódel: To były żarty, nieraz ich używałem w ro- 
zmowie. 

Na tem zakończono przesłuchanie Hódla i przystą- 
piono do wysłuchania 33 świadków, którzy potwier- 
dzili wszystkie szczegóły z aktu oskarżenia, jak i te 
które podaliśmy za dziennikami zaraz po dokonanym 


zamachu. 
Proces zakończył się skazaniem na śmierć Hódla. 
(Dziennik Poznański.) 
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Gospodarstwo, prz 


Wiedeń 11 lipca. 

-+ Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzo 
no towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 1236 
sztuk, czyli o 322 sztuki więcej niż przed tygodniem; 
dowieziono towaru bitego 165 szt., czyli o 73 szt. 
więcej. — Wyjątkowo ożywiony we wtorek charak- 
ter targu ustąpił dziś znów miejsca stereotypowej 0- 
spałości; ceny towaru ciężkiego i średniego cofnęły 
się do poziomu zeszłotygodniowego ; towar lekki po- 
prawił się nieco w cenie. — Płacono: towar lekki 
36 — 40 złr., średni 40 — 43 złr., ciężki 43 — 45 
złr, za 100 kilo żywej wagi; towar bity 48 — 52 
zr. _Skopów było dziś 6886, czyli o 857 sztuk 
więcej niż przed tygodniem; towaru bitego 116 szt., 
czyli o 45 sztuk więcej. — Targ wcale się nie po- 
lepszył, ceny zeszłotygodniowe niezupełnie się utrzy- 
mały. — Płacone 14 — 26! , złr. za parę, a 38 — 
47 złr., wyjątkowo do 50 złr. za 100 kilo żywej 
wagi. Jagniąt było dziś 83 sztuk, czyli o 43 szt. 
mniej niż przed tygodniem ; płacono od 5 — 14 złr. 
za parę. 

Wczoraj wystawiono na targ 196 sztuk bydła 
kontumacyjnego, które po 51 — 51Y, złr. za kilo 
m. w. znajdowało kupca. : PEE: 

W Paryżu dnia 8go b. m. mimo wielkiego spędu 
nastało pewne polepszenie tak co do wołów jak sko- 
pów; płacono woły po 70 — 91 ctm., skopy po 90 
ctm. do 1 fck. za '/ę kilo. 


Wiedeń 11 lipca. ; 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2903, zabi- 
tych wieprzów 163, jagniąt 83, żywych owiec 6888, 
` żywej nierogacizny 1236 sztuk. 


Cielęta żywe płacono od 28, 40 do 50 złr.; zabi- 
te wieprze od złr. 40 do 45 złr.; jagnięta za parę 
cono od 5 do 13 złr.; żywe owce węgierskie od 
45 do 48 złr., galicyjskie czarne w grubej wełnie od 
38 do 40 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę 
galicyjską od 30, 37 do 38 złr.; węgierską od 40 
do 45 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbik. 


Wiedeń 11 lipca. 


A Okowita — Na naszem targowisku przy 
niepolepszonym ruchu cena bez zmiany 33:25 złr. 
Peszt, 10go lipca: 32:25 — 32:50 złr. — Wro- 
eław, 10go lipca: na lipiec 51: — mrk. żądano, na 
październik - listopad 51:— mark, żądano. — Szcze- 
cin, 10go lipca w miejsen 51:50 mrk., na lipiee-sierp. 
50'70 mrk., na sierp.-wrześ, 50'70 mrk. — Ber- 
lin, 10go lipca w miejscu 52 80 mrk., na lipiec sier- 
pień 51 90 mrk., na sierpień - wrzesień 52'20 mark., 
na wrzesień-pażdziernik 51:70 mrk. — Paryż, 10go 
lipca na ten miesiąc 58:50 frk., na sierpień 58:50 
frk., na wrześ.-paźdź. 57:50 frk. — Tendencya o- 
gólna ma się ku zniżce. 

Nafta — Wiedeń, 11go lipca. Z dworca zs 
50 kilo z cłem 9°70 złr. — Tryest, 10go lipca 
za 100 kilo bez cła 14'), złr. — Brema, 10go 
lipca za 50 kilo 10:60 mark. — Hamburg, 10go 
lipca w miejscu 10:50 mark., na lipiec 10:50 mark., 
na sierpień - grudzień 11'10 mrk. — Antwerpia, 
10go lipca za 100 kilo 26— frank. — Nowy Jork, 
10go lipca 107/, ct. pap, — w Filadelfii 10/ ct. 
pap. (za galonę = 2,, kilo, czyli 8, litra). — T en- 
tenóya ogólna bez zmiany. 


Pesztć 10 lipca. (Targ zbożowy). 

Oferowanie, chęć kupna i obrót wszystkich pro- 
duktów nie wielki, Tendencya mdła, Ceny bez zmiany. 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 9:80 do 
9:90 złr.; na 79 kilogram. od 11:15 do 11:20 złr.; 
żyto na 70 — 72 kilogram. od 6:70 do 6'85 złr.; 
owies na 36 — 40 kilogram. od złr. 5:90 do 6'25; 
kukurudzę na 74 kilogram. od 6:25 do 6:40; proso 
od 0.— do 0—; olej od 40— do 41*— złr.; spi- 
rytus od 32:25 — 3250 złr. 

Wrocław 10 lipca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
19:60 mrk.; żyto na 200 funt. po 13:10 mrk.; o- 
wies na 200 funt. po 13:40 mrk.; rzepak na 100 
kilo netto po 28:— mrk.; olej po —— mrk. — 
Spirytus po 51— mrk. 
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ERerlin 11 lipca. Trzéj lekarze Cesarza uzu- 
pełniając swe biuletyny ogłaszają dalsze, dłuższe 
wyjaśnienie, w którem powolne przychodzenie Ce- 
garza do zdrowia tłómaczą wielką utratą krwi, 
głęboko wzrnszającemi wrażeniami, brakiem ape- 
tytu, licznemi bolesnemi ranami i podeszłym wie- 
kiem Cesarza. Ogólny stan zdrowia o tyle można 
nazwać zadawalniającym, źe czynność istotnych or- 
ganów ciała nie jest przerwaną, chociaż siły nie 
osiągły jeszcze właściwego stopnia. Zdolność cho- 
dzenia, jakkolwiek Cesarz mógł wejść na kilka 
schodów, jest względnie bardzo mało wytrwałą, 
rany wprawdzie są wszystkie zagojone, lecz ramio- 
na i ręce jeszcze bezwładne. Przyjmowanie po- 
karmów jest tylko z obcą pomocą możebne. Z całą 
pewnością jednak i pod wpływem dłuższego czasu 
spodziewać się można usunięcia istniejących jeszcze 
dolegliwości przy czynnćj i biernó: wprawie, oraz 
przy użyciu potrzebnych jeszcze środków. © 

Londyn 11 lipca. W Izbie wyżazćj oświadczył 
Richmond na zapytanie Granvilla, iż nie jest 
poinformowany, kiedy główni pełnomocnicy opu- 
szczą Berlin i kiedy przybydą do Londynu. Ma po- 
wód przypiszczczać, że kongres Za kilka dni skoń 
czy swą pracę. Dokumenta otrzyma Izba zaraz po 
zamknięciu kongresu. ś M 

Londyn 11 lipca. W Izbie wyższój na zapy- 
tanie lorda Sbaftesburego oświadczył Richmond, 
że Wolseley odjeżdża jutro na Cypr, aby Się poin- 
formać o instytucyach i innych sprawach tój wyspy. 
Kimberley nie pojmuje, jak jakikolwiek rząd 
angielski może zwlekać z oświadczeniem, że nie 
ścierpi niewolnictwa, gdziekolwiek ono istnieje. Ksią 
że Richmond mniema, że zachowanie się wzglę- 
dem Zanzibaru i konwencya z Eziptem pokazały, 
łe rząd nieprzychylny jest miewolnictwu równie, 
jak inny. 

Londyn 12 lipca. Times donosi: Traktat an- 
gielsko-turecki na krótki czas przed ogłoszeniem 
udzielony został poufaie innym mocarawom. Zdaje 
się, iż był on znany kilku osobom w Konstantyno- 
polu, gdyż poczyniono Świeżo wielkie zakupna grun- 
tów na Cyprze. Trzy okręty tureckie wojenne wy- 
płynęły na wody greckie. Daily Telegraph donosi 
z Berlina, że wczoraj żażądała Rosya Bajazetu, na 
co się Anglia nie zgodziła, Sprawa ta jest nieco 
groźną. Standard donosi: Na wczorajszem posie- 


OŻAB a Niedzieli 14 Lipa 16%. 


dzeniu uregnlował kongres granice Azyi. Turcy 


zatrzymują Zewin i wąwozy Soghanly-daghu. 


Eaposć polskie w całej prasie zagraniczzej Wy- 
wołało największe uznanie i nabrało niezwykłego 
rozgłosu, niepamiętnego od dawna w sprawach do- 


tyczących Polski. Nawet organa sprzyjające Rosyi | 


i Niemcom wyrażają się o niem przyzwoicie, 

Nadeszły w tej chwili Journal des Debats pisze: 
„Jeden z naszych korespondentów berlińskich prze- 
słał nam Exposé, które Polacy wręczyli wszystkim 
członkom kongresu. Oceniamy poniżej ten dokument 
a jutro powtórzymy najznaczniejsze jego ustępy“. 
Journal des Debats poświęra następnie pięć szpalt 
berlińskiemu Æxposé polskiemu. Wielkiej doniosłości 
i znakomity ten artykuł powtórzymy W przyszłym 
numerze Czasu. 

Jeden Vaterland wiedeński znany ze ślepego u- 
wielbienia dla wszystkiego co się dotyczy RoByj, 
umieszcza jakiś niby z Warszawy już z d. 9 lipca 
elaborat przeciw Exposé, którym nie zawahał się 
ośmieszyć swoich kolumn. Dzieło to widocznie ja- 
kiegoś dyletanta rosyjskich sympatyj, który zbyt 
się pospieszył i któremu zapewne przypomną owe 
słowa trop de zèle. Jak się coś ma udać, to temu 
wszystko sprzyja. Do powodzenia Exposé brakowa- 
ło tylko owego wystąpienia w Vaterlandzie; nie 
kazało długo na siebie czekać. O lepszej na samym 
końcu reklamie trudno było zamarzyć. 

W Księstwie Poznańskiem rozpoczął się 
już na dobre ruch wyborczy. Lista kandydatów 
polskich na posłów do parlamentu niemieckiego 
z Wielkopolski i Prus Zachodnich została już usta- 
nowioną. Spotykamy w pierwszym rzędzie nazwi- 
ska dawnych posłów, oraz kilka imion nowo wstę- 
pujących na arenę polityczną obywateli. Komitet 
polski postawił swoich kandydatów we wszystkich 
okręgach wyborczych. Prezes Koła polskiego ks. 
Roman Czartoryski załatwiwszy się z odnośnemi 
czynnościami, przejechał wczoraj wieczór przez Kra- 
ków, udając się do Sieniawy, a następnie do dóbr 
swych na Podole galicyjskie. 

Stronnictwo liberalne w Węgrzech chce, jak się 
zdaje, kampanię wyborczą rozpocząć wielkiem zwy- 
cięstwem. W Debreczynie bowiem, gdzie ponownie 
wybranym być ma prezes gabinetu p. K. Tisza, 
rozpoczną się wybory już 5 sierpnia. Tego samego 
dnia wybierać także będą miasta Preszbarg, Raab 
i Temeswar, w których jak rzeczy dzś stoją, także 
członkowie stronnictwa liberalnego wyjdą z urny. 
Co się tyczy mowy, którą p. Tisza ma w poniedzia- 


a |łek wygłosić przed wyborcami, dowiaduje się Budap. 


Corr., że takowa więcej usprawiedliwiać będzie 
przeszłość, niż rozwijać program przyszłości. W ka- 
żdym razie prezes gabinetu wypowie sweje zdanie 
o okupacyi Bośni. Ciekawe jest w tej mierze także 
zdanie hr. Andrassego, które miał powiedzieć do 
jednego z swoich przyjaciół, a o czem piszemy na 
innem miejscu. Š 

W armii francuskiej zawiązało się pomiędzy ofi- 
cerami stowarzyszenie religijne pod wezwaniem Św. 
Maurycego. Jedynym celem tego stowarzyszenia jest 
krzewienie ducha wiary wśród armii i utrzymywa- 
nie praktyk religijnych. Wiadomo, że w ostatniej 
kampanii odznaczali sią jedynie wśród armii da- 
wni żuawi papiescy, lub chłopi i synowie arysto- 
kratycznych rodów z Bretanii, którzy wraz z go- 
rącą wiarą przechowali ducha rycerskiego. Do- 
świadczono już, że ateizm tak rozszerzony wśród 
armii, zgubny wywarł wpływ na waleczność, jaką 
żołnierz francuski zadziwiał niegdyś świat. Niedziw, 
że dzienniki niemieckie pierwsze z niezmierną gwał- 
townością zwraceją uwagę rządu francuskiego, czy 
dozwoli, aby w armii tworzono bractwa katolickie. 
Stowarzyszenie św. Maurycego wznieca w nich ta- 
kie oburzenie, jakby chodziło o kwestyg międzyna- 
rodową, europejskiego znaczenia. : 

Królowa Wiktorya podjęła się pośrednictwa w u- 
kładach między dworem berlińskim, a księciem Erne- 
stem hanowerskim. Król Jerzy testamentem oddał 
pod jej protektorat swoją rodziną. 

Dnia 1lgo b. m. jen. br. Filippowicz o drugiej 
po południu opuścił Pragę; na dworcu żegnali go 
arcyksiążę Fryderyk, jenerałowie i ofi:erowie szta- 
bowi, wystąpiła kompania honorowa. Wojskowa mu- 
zyka grała przy odejściu pociągu hymn narodowy. 
O oporze ze strony wojsk tureckich przy zajęciu 
przez wojska austrvackie Bośni i Hercegowiny, mo- 
wy nie ma, pisze Budapester Core*p. Układy w tej 
mierze rozpoczną się właśnie z Portą, a po powro- 
cie hr. Andrassego spiesznie ukończonemi zostaną. 
Na mocy tych układów wojska tureckie, cof.ć się 
będą stopniowo i urzędnicy tureccy oddawać będą 
dowódzcom wojskowym austryackim fortece, urzę- 
dy i publiczne gmachy; obecnie urzędujący urzę- 
dnicy pozostaną tymczasowo na miejscach, ale 0- 
czywiście mogą być usuwani przez dowódzców au- 
stryackich. Zajęcie nastąpi z dwóch stron od Dal- 
macyi i Pogranicza stopniowo ale bez przerwy. Po- 
dług nadeszłych wiadomości nie ma mowy o opo- 
rze Chrześcian; Mahometanie dostali z góry wska- 
zówkę, aby się spokojnie zachowali; begowie zaś 
zadowoleni są nawet z okupacy!. Obecnie tylko trzy 
dywizye przekroczą granicę, % dalsze dwie rozło- 
żone będą na granicy. Wyższy urzędnik cywilny 
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nie zostanie teraz wysłany do tych krajów, które 
prawdopodobnie nazywać się będą po prosta Bo- 
śnią. Administracya będzie wyłącznie wojskowa, jak 
w Pograniczu. P. Tisza w wielkiej mowie wybor- 
czej, którą ma w tych daiach powiedzieć, mówić 
będzie obszernie o zajęciu Bośni i Hercegowiny. 
Pełnomocnicy tureccy wracając z Berlina ustąpią 
do Wiednia. Podczas wojskowych ćwiczeń w Cze- 
chach N. Pan zamieszka w zamku ks, Lobkowicza 
Krzymec. 

Traktat ma być dziś podpisany w Berlinie, kon- 
gres zamknięty. Aż do ogłoszenia tekstu traktatu 
nie będziemy dokładnie wiedzieć, jakie są rzeczy- 
wiste warunki, mianowicie co się tyczy Batum. Wie- 
ner Abendpost o ostatnich chwilach pisze: „Obrady 
kongresu w Berlinie dobiegają do końca. Wczoraj 
odbyło się czytanie traktatu, aż do małoznaczących 
punktów. Dziś (w piątek) nie będzie posiedzenia; 
jutro nastąpi odczytanie traktatu do końca i pod- 
pisanie. Po zamknięciu kongresu część pełaomocni- 
ków zamierza opuścić Berlin w sobotę, druga zaś 
część w niedzielę.“ Pol. Corr. zaś mówi, iż czwar- 
tkowe posiedzenie zapełnione zostało czytaniem pro- 
tokółów, które w całości przyjętemi zostały. Pro 
tokóły nie wykazują żadnego protestu. Co się ty- 
czy zajęcia Bośni, zapisano tylko zastrzeżenie Porty 
że co do przeprowadzenia porozumi się z Austryą. 
Na następnem posiedzeniu odbędzie się ostateczne 
odczytanie instrumentu pokoju, który w nocy wy- 
drukowanym zostanie. Na tem posiedzeniu powzięte 
zostaną postanowienia co do komisyj lokalnych i 
co do konferencyi posłów, która zbierze się w jesie- 
ni w Konstantynopolu lub Berlinie. W sobotę na- 
stąpi podpisanie instrumentu pokoju, i rozwiązanie 
kongresu. Po obiedzie odjedzie hr. Andrassy i inni 
austryaccy pełnomocnicy ; przybędą oni w niedzielę po 
południu do Wiednia. Ks. Bismark zaś po zamknięciu 
kongresu odjedzie do Kissingen. Hr. Andrassy prze- 
mówi przy zamknięciu zebrania. Obiad dzisiejszy 
zapowiedziany jest na szóstą, aby niektórzy pełno- 
mocnicy mogli wieczorem odjechać. Kreuz. Ztg. ro- 
bi bowiem uwagę, że znamieniem ostatnich chwil 
kongresu jest „odjazd“ każdy z osobna i wszyscy 
razem, chcieliby jaknajspieszniej odjechać. 

Angielska flaga powiewa już nad Cyprem. Ad- 
mirał Hay od dawna miał w ręku opieczęto wa- 
ne w tej mierze instrukcye i od razu wprowa- 
dził w wykonanie firman odnośny. Na samą wia- 
domość o zajęciu Cypru przez Anglię cena ziemi 
na tej wyspie podniosła się dwudziestokrotnie. Wąt- 
pimy, aby ten sam stosunek w cenach ziemi na- 
stąpił w Bułgaryi, szczególniej jeżeli zaprowadzoną 
będzie administracya à la Czerkawski. Na rozkaz 
Layarda p. Baring z Krety udał się na Cypr. An- 
glia poleciła ofiarować narodowemu Zgromadzeniu 
Krety reformy pod jej rękojmią. Wątpią, aby Zgro- 
madzenie przyjęło tę ofiarę. 

Włoska prasa powstaje na traktat angielsko-tu- 
recki, widząc w nim ujmę dla interesów włoskich. 
Diritto mówi, że Włochy są jedynem mocar- 
stwem, które nic nie wzięło, ani dostało i że mo- 
gą sobie obetrzeć usta. Diritto zapomina, czy chce 
zapomnąć, że są pod tym względem w towarzy- 
stwie Niemiec, które także nic nie dostały. Oby- 
wa zatem otwartą jest wspólna może przy- 
szłość. 

Na zapytanie Forstera minister angielski Bourke 
odpowiedział, że Porta gotową jest zawrzeć kon- 
wencyę dla zniesienia handlu niewolnikami. Projekt 
takiej konwencyi odszedł 6 czerwca do Konstan- 
tynopola. 

Politik umieszcza mowę Aksakowa mianą d. 2 
lipca na posiedzeniu komitetu Słowiańskiego. Mo- 
wy tój nie znaleźliśmy dotąd w dziennikach rosyj- 
skich. Nią mogła się ona ukazać w Rosyi, bo |< 
dyng jéj treścią i celem potępienie dyplomacyi ro- 
syjskićj i kongresu. Znowu ta sama zwrotka: Car i 
lud; lud nie chce, nie przyjmie, potępi uchwały kon- 
gresu ubliżające jego godności; więc Aksakow nie 
przypuszcza, żeby Car mógł zatwierdzić ustępstwa 
dyplomacyi rosyjskićj. Lud poniósł dla prawosła- 
wnych swych braci największe ofiary, dyplomaci 
rosyjscy, prawdziwi państwowi nihiliści, równie nie- 
bezpieczni dla Rosyi jak ci, których wszyscy potę- 
piają, obalają, policzkują Rosyę. Mowę tę cechuje 
najlepiój jéj początek; najczulszy, pełen łez i em- 
fizy wyraz żalu z powodu Śmierci ks. Czerkaskiego, 
który tak wcześnie odumarł powierzoną jego pie- 
czy Bułgaryę.— Podamy ją w całćj rozciągłości. 

W dziennikach rosyjskich dziś otrzymanych nie 
znajdujemy nic wybitnego. Też same narzekania na 
kongres, „dopuszczający się gwałtów i bezprawia 
przeciw Rosyi i chrześciaństwu*, toż samo obu- 
rzenie przeciw Anglii i Austryi, „dzielącej pomię- 
dzy siebie zdobycze rosyjskie, jak żołdacy szaty 
Chrystusa“, przeciw Europie, „która wówczas tylko 
poczuwa się do potrzeby solidarności najścislejszej 
i działa w rozczulającej jedności i zgodzie, gdy i- 
dzie o poniżenie Rosyi i ujarzmienie pobratymczych 
ludów Słowiańskich“. Pełno nareszcie w dziennikach 
rozumowań i dowodzeń o nietrwałości uchwał kon- 
gresu, niepodobieństwie przyprowadzenia ich do sku- 
tku i konieczności wojny europejskiej, która wybu- 
chnąć musi wkrótce, bo postanowienia kongresu 
zawierają w sobie jej zarody. Wielka też niechęć 
daje się spostrzegać w prasie rosyjskiej przeciw hr. 


Doge „anadcca AJ 


Szuwałowowi. St. Pet. Wiedomosti powiadają, że 
temu mężowi stanu należy przypisać wszelkie nie 
powodzenia Rosyi na kongresie, wszelkie straty ja- 
kie poniosła i wszelkie doznane ujmy moralne, jak 
natomiast wszystko cokolwiek dało się uratować 
z tego odmętu rabunków Rosya zawdzięcza księciu 
Gorczakowowi, który nienapróżno jest ulubieńcem 
narodu. za z 

Nie mogą Rosyanie zarzucić niesłuszności skarg 
zawartych w sé polskiem przeciw rządom ro- 
syjskim, bo rządy te ani na chwilę niezaprzeste ją 
swych robót eksterminacyjnych, zadających ciosy 
śmiertelne narodowości polskiej i religii katolickiej. 
Mamy nowy na to dowód: Prawitielstwennyj Wie- 
stnik donosząc z ubolewaniem, że wprowadzenie 
języka rosyjskiego do nabożeństw w kościołach 
katolickich na Litwie niepostępuje tak prędko „jak- 
by tego dobro ludności wymagało“, bo n. p. z 50 
kościołów w gub. Mińskiej tylko (!) w 32 został 
wprowadzony język rosyjski, w innych zaś odbywa 
się nabożeń:two dotychczas „w niezrozumiałym dla 
ludu (sic!) języku polskim“, — ogłasza rozporzą- 
dzenie rządowe o założeniu w M-ńsku przy kościele 
św Trójcy rządowej szkoly organistów, w celu 
kształcenia ich w śpiewania hymnów kościelnych i 
służenia do obrządków religijoych w języku ruv8y]- 
skim. Na zbudowanie tej szkoły rząd asygnował 
22,000 rubli. — Nowa to i zaprawdę dość jaskra- 
wa ilustracya do Exposé polskiego !... 


Ostatnia depesze telsgrafczne „zesu. 


Wiedeń 13 lipca. Według N. fr. Presse kon- 
gres postanowił wczoraj wysłać w porozumieniu 
z Portą komisyę międzynarodową do gór Rhodope, 
aby położyć koniec tamtejszym okrucieństwom. Fran- 
cuskie sfery rządowe uspokoiły się co do traktatu 
o Cypr; o zajęcia Syryi nie ma mowy. W kołach 
włoskich panuje przygnębienie, co ma skłonić Cor- 
tego, iż po powrocie poda się natychmiast do dy- 
misyi. Fremdenblatt oświadcza, że wszystkie donie- 
sienia, jakoby marynarka była w pogotowiu są nie- 
uzasadnione. i; 

Berlin 12 lipca. Na dzisiejszem zebraniu się 
kongresu, ponieważ odczytanie traktatu już wczoraj 
akończonem zostało, załatwiono tylko jeszcze pe- 
wną ilość szczegółów redakcyjnych instrumentu po- 
kojowego, który ma być drukowany na pargamunie i 
obejmuje około 60 artykułów. Na jutrzejszem 0 
godz. 2%, rozpocząć się mającem posiedzeniu na: 
stąpi podpisanie instrumentu i wyciśnienie na nim 
pieczęci. Delegowani wystąpią w galowych ubiorach, 
Po mowie ks. Bismarka zamykającej kongres, na- 
stąpi zapewne podziękowanie kongresu kanclerzowi 
za przewodnictwo przez br. Andrassego, który przy 
otwarciu kongresu zabierał głos. 

Paryż 12 lipca. Ministeryam marynarki otrzy- 
mało potwierdzenie powstania w Kaledonii i zale- 
ciło gubernatorowi energię, obiecując posiłki. 

Londyn 12 lipca. Biuro Reutera donosi z Mon- 
treal 11 lipca: W całej Grenadzie z powodu za- 
mierzonych 12 b. m. demonstracyj oranżystowskich 
przedsięwzięte zostały obszerne środki wojskowe 
wobec niepokojącego naprężenia między katolikami 
i oranżystami. W Quebek tłam zrabował sklepy 
z bronią. 

Londyn 12 lipca. Biuro Reutera donosi z Tar- 
naki 11 lipca: Reprezentanci Porty Samik basza i 
Anglii Burnig ogłosili dziś wzięcie w posiadanie 
Cypru przez Anglię. Na Cyprze panuje radość. 

Kragujewacz 12 lipca. Skupczyna przyję- 
ła jedaomyślnie po 24 godzinnych rozprawach pro» 
jekt adresu większości komisyi, po wezwaniu mini- 
stra Gruicza aby Skupczyna nie atakowała ze wzelę- 
dów stosowności i w interesie kraju ewentualnych 
uchwał kongresu. 

Konstantynopol 12 lipca. Porta propo- 
nuje, aby granice Grecyi zaczynały się od przylądka 
Zagora w Tessalii, potem na północ od Sataldży 
do Margariti w Epirze, a ztąd do morza. Porta 
zrobi jeszcze inne ustępstwa. Okręty wojenne ode- 
ay do Cypru, aby przewieść tamtejszą załogę na 

tę. i 


Kursa. Wiedeń 13 lipca, godz 2 m. 80 
po poł. — Renta papierowa 65 10.— Renta srebrne 
87*— — Renta złota 7550. — Losy z r. 1860 
11375. — Akcye Banku Narodowego €37 —.— 
Akcye kredytowe 263—, — Londyn 11560 — 
Srebro 101-—. — Napoleony 9'26—— Lombardy 
77:75. — Losy z roku 1 14250. — Akc 
kolei Karola Ludwika 248 —. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 1387:25. — kolai 


węg. półn.-wschodn. 123—.— Anglo-bank 118 25. 
Obligacyo indemn, galic. 86-—. — Losy prem. 
węgi e 86—, — Akcye kolei Koszycko-Bog. 


11350 — Akcye kolei zach. austr. 123 — 
6%, Listy zast. hipoteczne 90 25. Marki 57-20 — 
Ruble 12475. — 6%, Listy zast. galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87 50. 

Usposobienie giełdy: słabe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Cara a” 
KANTOR WYMIANY 


niżej podpisanego dostarcza 
do wszystkih Akceyj, któ- 
rych kupony ubiegły, nowych 


Arkuszy kuponowych. 
Tad. Tarasiowloz. 


(AKUSZERKA) 


Świątka, 
a 


Wiśnie 


ŚR Poonam 


ke mało solong, Cognac 


W sali muzeum techniesno-przemysł 


w gmachu Franciszkanów, dziś I jutro osta- 

tnie przedstawienie z mikros- 

kepe powiększsjącym amiliom razy 

(początek o godz. 8ej wieczór, a koniec o 9ej). 

Wstęp od osoby 50 c., a młodzież s:kolna 

30c. M. Wieszmer, optyk nadworny. 
(1634-5-5) 


cenach Skład towarów kolonialnych 
(1698-3-6) NE. ZamosSeik, 


W realncści pod L. 93 przy ulicy 
Grodzkiej na Ilgiem piętrze od 


£ Julia Majewska 


ulica Szewska zmieniła i przeprowa- 
dziła się pod Nr. 303 przy ulicy 
św. Jana, drugie piętro, dom Wgo 

(1697-2-3) 


a 


« 
< 
ł 
zawiadamia, iż mieszkanie swe Nr. 212 
g 


hiszpańskie na konfitury, 
Naerele czereś ie codzien- 
nie świeże, Bulion z zwierzyny, Szyn- 
i wina francu:kie, 
Herbatę rosyjską rozseła po zniżenych 


ul. Floryańska, naprzeciw 3ch dzwonów. 
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UŻAŚ z Niedzieli 14 Lipca 1845: 


LEON FEIWTUCH 


W KRAKOWIE 
w Rynku głównym. przy wchodzie w ulicę Grodzką 
poleca swój 


MAGAZYN NOWOŚCI 
i ład świeżo sprowadzonych Towarów galanieryjnych 


wyroby ze skóry, bronzu, drzewa, porcelany, szkła i majoliki. 


Kwiaty, wachlarze, rękawiczki, gorsety i biżuterya paryska. 
Parasole, płaszcze gumowe i kalosze angielskie. 
Chustki jedwabne, płócienne i batystowe. 
KRAWATY I SZALIKI MĘSKIE I DAMSKIE. 
Koszule męskie, kołnierzyki, mankiety i spinki. 

Kufry, torby z urządzeniem i bez tegoż, pledy i kołdry do podróży. 
Perfimy angielskie i francuskie, pomady. mydła, kosmetyki itd. itd. 
PRAWDZIWA WODĘ KOLONSKRA. 
KAFTANIKI, SKARPETKI. KAMIZELKI DO POLOWANIA. 


Obstalunki zamiejscowe uskutooznia się odwrotną pocztą 


| Ceny umiarkowane i stałe. E 
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Uwiadomienie. 


Dra Antoniego Kaczkowskiego , lekarza 
homeopaty we Lwowie, wyszło nowe uzu- 
pełoione wydanie p. n : „Teoretyczna i pra- 
ktyczna nauka homeopatyi* dla lekarzy i 
światłej publiczności w 2 tomach, 89 arkn- 
szy druku, cena 8 złr. w. a. Nabyć można 
w pierwszorzędnych księgarniach we LWO- 
WIE; w KRAKOWIE w księgarni p. Frie- 
dleina i w aptece p. Stockmara „pod złotym 
słoniem*; w WARSZAWIE w księgarni pp. 
Gebethnera i Wolffa; w PETERSBURGU 
w centralnej komevpatycznej aptece p. Flem- 
minga. (1171-2-4) 
Tamże nabyć można: broszurkę o dyecie 
homeopatycznej, 15 c.; o stosownem użyciu 
łaźni parowej, 20 c ; o prezerwatywnych 
środkach przeciw zarezie bydlęcej, 50 e ; 
o leczenin holery azyatyckiej, 25 c.; pora- 
dnik dla matek o zachowaniu się podczas 
ciężarności, o pielęgnowania niemowiąt i o 
leczeniu chorób dziecinnych, 1 złe. 50 c. 


pa ao naet uante t | 
Rodzicom i Opiekunom! 


od dnià 15 b. m. przygotowywać będę do 
egzaminu wstępnego, uczniów do klasy I 
giminazyalnej lub- realnej uczęszczać mają- 
cych. Lekcye zbiorowe w mojem Ów 
niu codziennie od godziny 9 do 12. 

Nauka sumienna, wynagrodzenie mierne, 

Zawiadamiam też Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że i na przyszły rok szkolny 
przyjmuję jak zwykle, uczniów na mieszka” 
nie, wikt i korrepetycyą i zapewniam im, 
uajtrogziiwszą opiekę, Ścisły dozór i sumien- 
ną nankę. (1632-2-3) 


Władysław Kudasiewicz, 
Kraków, ulica Franciszkańska Nr. 165, 
drugi podwcrzec, I piętro. 


e a miki +10. | 
Zmiana lokalu. 


Z dniem 11 lipca przesiesionym został 


y m A 
frontu , otwartą została z dniem 7 Kapelusze, ozspki I oylludry anglelskio. $ Ś k zakład iitografiezay NA. Sal- 
W X x (ak 1878 r. ku z Albumy, teki, AA ena pularesy, cygarówki, tytonierki, z najlep. wiedeńskich fabryk. 2e (H po ol bm w Krakowie do domu p. iBarty= 
amiot Żelazny z 6 Scyzoryki, brzytwy i nożyczki angielskie. TE 3 M noewskiege pod Nr. 412 przy 
Roi i a „|: powa pralnia |- LORYNETY TEATRALNE FRANCUSKIE, kuchnia i przedpokój, a w razie po- |uttcy HRóżannej, w dziedziń= 
pokryty drylem, bardzo mało używany, jes trzeby i stajnia z wozownią. Są w |cu ma dote. (1710-2-2) 
za pizystępną cenę do pozbycia w fabryce | > chemiczna < każd aasie dó ATAA 
wód gazowych BA. Rzący w Kra-|e s i a Ceny umiarkowane i stałe. B azdym © y 
kowie, (1719-18) | q | koronek, firanek, piór. wegikioh | © Jęcia nad Wisłą obok poa-| TOWARY GUMOWE 
> jeden konióczyków 1 haa | E nii SH aa CIAR 1 CDNA aa COND aa CSD aa CDN a, COME górskiego mostu pod Hr. wszelkiego rodzaju 
HANDEL e | kietów męskich. — Przyjmuje się | ™ - OW O O EEC CEC ma za | 330. — Bliższa wiadomość tamże. rozsyła za zaliczką > (946-112-) 
„R | i m | również kwiaty do odświeżania, pió- | © | ol 2) J.N. Schmetdler, fabryka gumy 
Edwarda Skirlińskiego a | ra do fryzowania, suknie aksamitne, | * | SĄ Towarzystwo wzajemnego kredytu LB w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 
otrzymał nowy transport wózków |” jedwabne i wełcisne do farbienia, | z" | CH K i ; 
dziecinnych, a sprzedając tako- E | bieliznę do znaczenia monogramami, | a i w s rakowie wę EEDAN AAR ZNA A E OSO 0 SIE RENS ; 
we po znacznie zniżonej cenie, pole- | y, m do drnkowania i wykonywania = wypłaca Członkom swoim za 1877 rok 4'+% dywi- 
ca się Szan. Publiczności 1. yo weatug nAJAWIEN dend lednie dodatk 21/,0/ do poprzednio już 1: : A zy 
ao i GRACE" Jk Bem aa M dal rzy, ilia c.k. uprz. gal. Akeyjnego Banku Ripotecznego 
EK Pisy baiti s|- plisowania i szycie na maszynie po | w wypłaconych 5%, od udziałów wpłaconych do d. igo M D | . y] ( D ( 
onom Poznański |Q|najumiarkowańszych PE ździerni r. 
sady 20 mierom wynagrodanim ana iaie] | cenach. — Zamówienia z | | pas eaa, E97, 


W KRAKOWIE 
Rynek, róg ulicy Szewskiej na dale, 
udziela (1196-14-) 


BALICAK I 


na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, 
tudzież na efekta wartościowe, niemniej przyj- 
muje takowe do przechowania, 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. Po- 
lecenia z prowineyi załatwiają się bezzwłoeznie. 
Gtoduiny czynności biurowych: od 9 do 121 
przedpołudniem i od 3 do 5 popołudaiu. 


Eskontuje weksle Członków po 71⁄0% rocznie. 
Przyjmuje wkładki na książeczki także od osób nie 
będących Członkami Towarzystwa i oprocentowuje ta- 
kowe po 6%, od dnia wkładki z półroczną 

kapitalizacyą, zwraca je zaś: 
do złr. 1000 bez wypowiedzenia, 
od złr. 1000 „ 5000 za 8-dniowem wypowiedz. 
„ 5000 „ 10000 „14-  , ń 
Wypłata wkładek wyższych nad złr. 10000 na- 
stępuje za poprzedniem umówieniem się z Dyrekcyą. 

Biura Towarzystwa mieszczą się w gmachu Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, a kasa otwartą jest 
w godzinach przedpołudniowych z wyjątkiem niedziel 
i świąt. (1745-1-) ibyrekcya. 


prowincyi uskutecznia się na- 
tychmiast i ponktoalnie. (1704-2-4) 


mość w biurze komisowem WYŁ. Jaworskie 
go ulica Szpitalna pod Nr. 388. (1715-1-38) 


9 
a 
Uwaga 

Ponieważ zwykle w ten sposób się przyswa- 
ja pismo prawidłowe, jeżeli się podczas na- 
uki nie ma zajęcia wymagającego pisania, 
przeto zwrącam uwagę uczniów szkół real- 
nych i uczennic na obecne ferye, w któ- 
mogą u mnie nabyć pismo. wszeikie, 
a kładę nacisk na to, że wynalazłem nową 
metcdę dla pisma „ronde“. (1718) 
Heimann, Rynek Nr. 41 linia AB. 
Edu e a bardzo zdolnego i su- 
p miennego , wj ówiczo- 


nego w interesach bankowych i innych ga- 
łęziach kupiectwa hurtownego i drobiazgowe- 
go może polecić (1721) 
K. Rząca w Krakowie, 
fabryka wody sodowej. 


Mony Niemki, 


Guwermanthi francuskie, panny poke- 
jowe nienki, geapedynie sziąskie, eizo- 
momtów kawalerów, leśmiezych egzamino- 
wanych, prałktykamtów leśnych i rolnych 
məm do umieszczenia -zaraz. 

Poszukuję dóbr i lasów de sprze- 
damia. (1717-1-3) 
Stamisław Aug. Gandour, 
ajencya dla obrotu dóbr i lasów, oraz umieszczeń 
w Biały przy Blelskuw. 
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Jest do sprzedania bardzo tanio |ŻĄ 
kompletny g 


instrument mięrniczy 


w bardzo dobrym stanie składsjący się z 
podstawy do rozsuwania z szrubą mikrome- 
trową i dwoma wielkiemi płytami: stołowe- 
mi, następnie z doskonałej lunety z prze-| © 
ziernikiem, wagi wodnej, dwoma cyrklami 
trójnożnemi, dziesiętnego łańcucha mierai- | SĄ 
czego, wielkiej busoli i cyrkla, również z pla- | $ 
nimetru z tak zwanym setnym cyrklem, 
W.adomość w Podgórzu przy ulicy| 48 
Krakusa pod 1. 231. (1700-2-3) | ŚŚ 


Grabie Hovarda, 
Gr abio Itaka z siedzeniem, 


Wilocarnie 


ręczne i kieratowe, stałe 
i przewozie, patentowane, 
oraz lokozsobile i młocar- 
mie parowe 
poleca 


oraz wypożŻycza przewożae kie- 
ratowe, patentowe po 10 złr. dziennie. 


L. Zieleniewski, Kraków. 
(1477-5-14) 


Alabastrowo - naftowe 
Świece oszczędności! 


Te niftą napełniane świece oszczęd- 
ności są do świec stearynowych zupeł- 
nie podobne, zastępują j» znpełnie i spra- 
dj  wiają przezto, że w ośmiu godzinąch 
IH E spali się nafty tylko za */, cnt. Jestto 
| wigo bajeczna oszczędność naprzeciw in- 
nych świec. 1 sztuka 40 ent, 5 metrów 
knota 10 cnt. Panom kupcom, którym 
tę pokupną rzecz szczególniej polecam, 
odstępuję rabat. 


«* MRB.Jiilke w Wieśniu, 
(1653-2-6) VIL, Neubaugasse Nr. 1 
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ŚWIEŻY 


Angielski i Grodziecki 


Portland Cement 
i Gips do murowania 


poleca pod gwarancyą (1744-1-) 
HANDEL 
Stanisława Feintucha 
w FMirakowie, Rynek Nr. 45. 


NEB. Wskutek obniżenia się kursu monety złotej 
ceny Portland Cementu angielskiego w becz- 
kach po 175, 100 i 50 kilo zniżone zostały. 


Prawdziwa Friedrichshalska 


gorzka woda 
z tegorocznego napełniania, jest do nabycia u HH. Altholza 


BOZSAKI 


Hartmann 


PLYN DO W YGOBIENIA OWADÓW | 


dla Austryi i Francyi ochroniony przywilejem. 

Dotychczrs mieprześcignieny, niezrównany i 
uznamy przeciw wszelkim owadom, szczególniej pluskwom. 
[ylko te flaszki są prawdziwe, które mają wypaloną powyż- 
szą winietę z nąszyra własnym podpisem 3 firmą. 

Nesze nowe ©. ki uprzyw. wstrzykawkfi, napełnione 
,„prawć ziwyma 1 rós kiero perskim, polecamy usilnie,, pos 
inieważ w użyciu okazały się bardzo skute: znemi. 


HARTMANNCMITTLER właściciele przywileju 


w Wiedniu, Stadt, Hiickeratrasse Wr. 10. RZA 
W Krakowie do nab;cia u pp Wilhelma Feńza, J. F. Fischera, M. Jawornickiego, J. Ja- 
nigi, J. Kosza, W. GoJdwass»ra i W. Manvesa spądkohierców 11536+4.6) 


c 


Kaan 
Dra Suin de Routemarda aromas 
matyema pastą do zębów, najpowszechniejszy i 


MURY WSR 


POSZUKUJE SIĘ 


w Galicyi lub W. Ks. Krakowskiem, 
przy dobrej komunikacyi, z dobrym 
domem mieszkalnym i odpowiednie- 
mi budynkami. Uprasza się o dokła- 
dne wiadomości pod L. B. W. poste 
restónte Kraków. Pośredników się 
wyklucza. (1714-1-3) 


Adwokat 
Dr. Rafał Goldman 


przeniósł 
swoją kancelaryę z dniem 12go lipos b. r. do 
demu Wgo Strzelbickiego przy ulicy G r odz- 


m 2 cesarsko - król. austr. przywilejem 
SMEG król. pruską ministeryalną aprobatą. 


Dra Borchardta aromatyczne zioło- 
we mydło, do utrzymania i upiększenia płci, 
doświadczone we wszystkich wyrzutach skórnych; 


> najpewniejszy środek do utrzymania czystości 
S=ż = z ieczęto ch oryginalnych paczkach po | zębów i dziąseł; ja 7 
kiej pod L. 74 pierwsze piętro. (1716 1-3) w Tarnowie w ratuszu. (1746-1-3) or wany w“ y i deiga eł; w %, i 1⁄, paczkach po 70 e. 


Dra Koeha bonbony ziołowe, uznane 


Bra Bóringuiera aromatyczny Wy- 
jako pewny środek domowy przeciw katarowi, 


skok Koronny, jako wyborne pachnidło i woda do 


LIKIER CHIOCOCA 


Í a hd chrypce, zaflegmieniu-itp.; w oryginalnych pu- | obmywania. pobudzająca i krzepiąca si 0- 
(LIQUOR CHIOCOCAE FORTIFICANS) Balsam Wetoriniego K aż d los wy FYW ALI] po 70135 cent if e sani E oz pd po 
najlepszy i najpewniejszy Znany ten środek Szanownój Pabliczho- dnia 1go grudnia 1878 roku ostatnie olągnienie seryj Dra Béringuiera olejek z korzeni Braei Leder balsamiczne mydło z olej- 
i i iemi cesar. król. austryackich *ziołowych. do: wzmocnienia i utrzymanią włosów | £U orzec ów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., za 4 
środek SE od. at | br c rka rarer Epot p l e pa twowych na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. sztuki mae 80 c. Szczególnićj do pole- 
do szybkiego i gruntownego wzmocnienia bale niezawodny w cholerze eczką tego 1839 os6 Ås : ! cenia rodzinom. 
samu uż B 


Dra Béringuiera środek do farbowa- 
nia włosów, far uje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szezoteczkami 5 złr. A 

Profesora Dra Lindesa pomada z ziół | 
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów 
i usposabia je do układania się; oryginalna F 
laska 50 cent. pieczętowanych i w sz 
Balsamiezne mydło oliwne od- szeczkach po $5 cent. 


z 7 > - Lekarskie mydło z benzoe jl 
szczeg nia 819 ożywiającem 1 utrzymującem od grr en 2 naj e- 
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa- psze mydło na cerę, ma tensam skutek co tyn- 


Dra Hartunga pomada z ziół, do 
przywrócenia i ożywienia porostu włosów w o- 
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 

b 85 cent. 
ma Hartanza olejek z kory chiny 
|do konserwowania i upiększania włosów; w 0- 
e ostemplowanych fla- 


osłabienia męskiego 
przewyższa co do łagodności i kcrzenno- słodkiego 
smaku najlepsze likiery. Służy nietylko do wzmo- 
cnienja żołądka, podniesienia trawienia, po- 
budzenia apetytu, lecz także jako wyborny uzna- 
ny napój zdrowia do wzmocnienia, pod- 
wyższenia i pokrzepienia mięśni, do 
nadanis siły merwom, zadziwiający w swem 
działaniu leczniczem. (Cena 2a orygi.- 


które A marca 1879 wszystkie wygrane wyciągnąć muszą. 
Wszystkie wygrane wnoszą przeszło 9 milionów złr., między tomi vyg. złřr. 300,000, 
złr. 15,000, złr. 39,000, złr, 20,000 it. d. 

Tak'e losowanie, w którem każdy los wygrać musi, jest jedyne, dlatego też niechaj nikt nie 
opuszcza sposobności do wzięcia w nim udziału; celom umożebnienia i ułatwienia każdemu zakupna 
takiego =; postanowiliśmy sprzedawać je na miesięczne bardzo małe spłaty częściowe po następnych 
tanich cenach: 


uje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W BMirakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Hłedyka „POD BARAN- 
KIEM“, K. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą“ 


ść losu 1889 r. 


Jedna piąta cz a 
Teżsame losy z odciągnięciem najmniej. wygranej: 
. 1et. 2! 


nalna flaszkę z broszurą 3 złr., z o-|j Sobierajskiego „vod Siońcem *, jak również|ą dwndziestka na 6 (5 zł. 2 et 20|A dwudziestka na 7 ( $} po 5 : 
pakowaniem o 20 c. więcej. w handich kz Fenza i Janigi. (1292-5-)|4 dziesiątka  „ 8 i | p” „ 8 „ zjldelesiątka , 7|Ś]|, „ 2, 10 czka po 35 cent. f ktura z benzoe. Cena paczki 40 c. 

Główny skłąd rozsyłkowy: D. C. A ćwiartka » 8JZ( „ „ 7 , 50| A ćwiartka w SSE h w 4510 Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryginalnych w Krakowie u pp. 
Chiodi*s Apotheke „zum Schutzen- A połówka s 10 JESTE? «20010 6 4 połówka 8) -Er w w 06 55 E Józef Jahn, W. Bedyk aptek i Wilhelm Fenz; również także w BIAŁY: Erich Keler, 
gel“ Wien, Währing, Herrengasse A piątka RENU B- „ » 20 „ — |1 piątka „10] 2 ES h 4050 aptek.; w BOCHNI: P. tę wą BOBRCE: Wt. Mydlicki, aptek.; w BRODACH: Edward 
20 (gdzie wszelkie zamówienia adresować należy) 1 cały los nlo lE) „ „1090 „ —I4 cały los „10 EED |» ne cD7:5 00 Liszka, aptek.; w BRZE A B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch i J. Go- 
mi TO DE qa eg Apotheke „zam Moh- £e otrzymanin pierwszej spłaty przesłany bodzio odwrotnie stomplowany dokument ze seryą lichowski; w CZORTKOWIE: Ludwik Noss w GORLICACH : Wal. Rogawski, apt.; w GRY- 
reon“, Wien, L, uben. 


(1656-1-25) 


Ważne dla budujących. 


Szyby prawdziwe belgij- 
skie każdej wielkości i grubości 
pó cenach fabrycznych, tańszych od 


Niniejszem sawiadamiamy naszych komi- 
tentów, że zakupiliśmy od! największej au= 
ztryackiej fabryki koców cały skład 


koców końskich 


derek - halin wójłóków. Może- 
my więc te towary-hurtowńikom po najtań- 
szej cenio oddać. . (1655-1-3) 


Bracia Liċhtenstern 
sklad fabryczny KARĄ, bytem towarów ` 
w wiednia; L Salonai iv 2. 


praskich i 


* Józef Goldwasser, 


(1524-6 ) 
Parkiety (posadzki) w ró- 
żnych gatunkach masiw i fornirowace 
'z6 słynnej zsgranicznej fabryki paro- 
wej po cenach fabrycznych bardzo u- 
miarkowanych dostarcza Ajent handl. 


a |Śtradom w domu” Wgo' Isenberga Nr. 15.1 


ajenci na prowincyi będą przyjęci. 
WYITRZI & Co. Budapest, Waltznergasse Nr. 27 


Ki. Nikolai w Wiedniu, Wahrtag, Kronzgasse 20, 


adok, flaszka 40 c. 


Ocet z jabłecznika tę: 
Cukierki z jabłecznika 
Wyeią 


a -30 ©. w. a. 


Z jabłecznika, wyborny i najlepszy środek przeciw zatkaniu. 


i numerem losu. Przy zamówienin na kiika sztuk posyła się na żądanie, różne serye. Hizetelni 
(1657-1-12) 


Prawdziwy stary jabłecznik 


wyborny i przez słynnych: lekarzy jaknajlepiej polecany dla cierpiących na kamień, piersi, płuca i żo- 
W. a. 
bez najmniejszej chemicznej przymieszki, wybornego czystego 
a 


w pudełkach po 25 c., usuwają natychmiast wskutek obfitegó 
kwasu z jabłecznika, chrypkę, flegmo, kaszel, osłabienie żołądka. 
1730-9-15) 


NTL Skła m p. Jaha Janigi w KRAKOWIE, w.Rynku głównym, _w_Krzysztoforach. _ 


i E, Stencel; we LWOWIE: Zyg. Rucker apt., 


GU: Karol Laur; w PRZEMYŚ 


aptek.; w SERECIE: J. Dem 


iak; (0) 
Ferdynand Stecher, apt. i Ado E Beil ape 


NOWIE: W.T. A. Wielogórski; 
(w ŻURAWNIE: Józef 15 Tr 


Baj Ost 


rzeżenie ! EM 


7.1 + 


ńazwą „Br. Borchardta Sa AN". 
fałszowania SIA AZAŃWCH już zostało 


Aa a  apt. ; 
BOWIE: Alojzy Muszyński ; Ww JAROSŁAWIU: Józef Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. 


apt. i Juliusz Nahlik apt. przeatem Miilling; w LIPNIKU 
RULIŃCACH: St. Miedlicki, apt; w NADWÓRNEJ: Wł. Dziembowski, apt.; w NOWYM TAR- 
; LU: Ed. Mąchalski; w RADAUTZ: Ign. Śchnirch; w RADZIE- 
CHOWIE: F. Grot; w RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Spółka; w SANOKU: Jan Zarewicz 


d Beill apt.; w STRYJU: J. Zgórski aptek.; w SUCZAWIE: 
Julinsz_Fiebert, zpt.; w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Frane. Jamroriewicz apt ; w TAR- 
w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻÓŁKWI: Resi 
: Józef L. Tomaszewski, aptekarz. 
Ostrzegamy przed fałszowanianai, mianowi- 
i cie: Dra Suin de Boutemarda pasty 
do zębów i Bra Borchardta aromatycznego mydła ziołowege 
Kilku fałszerzy i SPRZEDAJĄCWCH 
nądownie na dotluliwe kary pieniężne. <% 


„Raymond & Co. w Berlinie, c. x. właściciele przywilejów i fabrykanci. 


Jac. Beiser apt., Piotr Mikolasch apt., J. zd 
p. Białą: E. Sokalski apt.; w MI- 


U: W. Semetkowski, w STANISŁAWOWIE: 


e Barbag; 
(484-7-12 


pod 


- Odpowiedzialny rsądca drukarni Jósef Łakociński, 


